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Czterostronna konferencja 
w sprawie Wietnamu 

dopiero w przyszłym roku? 
W paryskich kołach politycmych wyraża się wątpli

wości, czy konferencja czterostronna w sprawie Wiet
namu rozpocznie się jeszcze w tym roku. Początkowo 
przypuszczano, że delegacje zbiorą się 4, a najpóźniej 
11 grudnia. Rozwiązania wymaga przede wszystkim 
sprawa liczby uczestników. Amerykanie, którzy zgo
dzili się początkowo na rozmowy czterech równopraw
nych delegacji, obecnie opowiadają się za konferen
cją „dwóch stron", czy „dwóch obozów". Jest to wa
runek nie do przyjęcia dla strony ,,·letnamskiej. 

Przewiduje się. że nieobec
ność przewodni~zącee;o delee;a 
cji USA - Harimana, który 
wyjechał do swego kraju na 
konsultacje. moze potrwać 

nawet do dziesięciu dni. Jest 
mało prawdopodobne. aby roz 
mowy rozpoczęły się przed Je
go powrotem. 

Dziennik .,Humanit~'' w na
stępujący sposób charaktery
zuje w numerze poniedział
kowym stanowisko USA: 

„Imperi:.lizm amerykański, 

stawiclelski NFW i wycofać 
si~ w ten sposób prz}!najnmi ej 

-częściowo z ustępstw, które 
L'SA musiały uczynić w paź-
dzierniku. · 

Nawet Amerykanie przyzna
ją, że Front kontroluje dwie 
trzecie kraju. W rzeczywistoś
ci od wielu miesięcy NFW 
sprawuje władzę nad z górą 
czterema piątymi terytorium 
Wietnamu południowego. Na 
pozostałych terenach, to zna
c1y w strefach ol<npowa11ych 
przez agresora, "' tyn1 nawet 
''i Sajgon ie, działają komitr
ty wyzwolenia i przeprowa
dza się nawet prawdziwe pod
zieinne wybory, aby powołać 
instancje, które jutro będą 
sprawowały władzę". 

- T. Gedc, ministrowie: han- - A. Łałajanc, minister prze-
dlu zagranicznego W. mysłu elektrotechnicznego -
Trąmpczynski, przemysłu ma- A. Antonow, minister pne-
szynowego - J. Hrynkiewicz, mysłu obrabiarkowego i przy-. 
przemysłu cic:?.kiego - Fr. rządów - A. Kostousow, za-
Kaim, prz<'mysłu cliemicznego stępca przewodniczącego Pań 
- A. Radlińslci, I zastępca stwowej Kom is ji Rady Mini-
przewodn icząccgo Komitetu strów do spraw Zaopatrzenia 
Kauki i Techniki - J. Ka- ::vrateriałowo-'rechnicznego 
czmarek, zastępca przewodni- W. Kałamkarow. 

c7ącego Komi tetu Współpracy Plenarne posiedzenie po-
Gospodarczej z Zagranicą 
A. czecl1c,vicz. przedzone zostało spotka-

NA ZDJĘCIU: delegacje w Sali Kolumnowej Urzędu Ra
dy Ministrów. 

CAF - fot. Matuszewski, 

niem przewodniczących 
obu rządowych delegacji. 

Eliminacje 
do Konkursu 
Chopinowskiego 

aczkolwie,k skłania się już do 
zakończenia wojny, to jednak 
nic zdecydował się jeszcze na 
zwykle i proste wycofanie 
swych wojsk. Nie straci! je
!Zcze nadziei na znalezienie 
takiego rozwiązania, aby w 
ostatecznvm rachunku inter
wencja przyniosła mu jednak 
pewne korzyści. Stąd wynika
lą trudności w rokowaniach. 

Zróżnicowane przyjęcie uchwał 
listopadowego plenum KC KPCz 

Porządek obrad VIII po
siedzenia przewiduje mię
dzy inn~·mi ocenę realiza
cji decyzji podjętych po
przednio przez komi:;ję 
międzyrządową, a następ
nie informację 0 postępie 
prac, mającyc'.1 na celu 
koord:;nac .i<: planów rozwo 
ju gospodarczeg0 obu kra
jów do roku 1970. Dalszy 
punkt mówi 0 analizie obro 
tów handlowych między 

I.istopadowe plenum KC niowego rozwoju. A to nie 
Jest 111ało". 

obu państwami za pierw..o 
szych 9 miesięcy br. oraz 
kontraktów handlowych, 
na których podstawie ma 
być dokonywany obrót to
warowy. zwłaszcza w dzie-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

-..-----.... ---" 
Rada Ministrów 
rozpatrzyła 
projekty uchwał 
o NPG i budżecie 
na rok 1969 

Na odbytym ostatnio po
siedzeniu Rada Ministrów 
rozpatrzyła projekt uchwa
ły Sejmu PRL 0 Narodo
wym Planie Gospodarczym 
na 1969 r. i podstawowych 
założeniach planu na 1970 
rok oraz projekt budżetu 
państwa na 1969 r„ rozpa
trzyła również i przyjęła 
wiążące się z tymi liagad
nieniami projekty uchwał 
Rady Ministrów. 

Projekty uchwały se.imo 
we.i o NPG oraz ustawy 
budżetowej zostały przed
stawione Sejmowi PRL. 

Zmarł Kanadyjczyk 
z przeszczepionym sercem 

Z Montrealu donoszą, że 
w sobotę zmarł Gaetan Pa
ris, drugi kanadyjski pa-· 
cjen t z przeszczepiony111 
sercem. Przeszedł on ope
rację 28 czerwca. 

W Warszawie rozpoczął się 
<>golnopolski konkurs pian i
sty cz ny zorganizowany przez 
Ministerstwo Kultury i Sztuki 
oraz To\varz,\·st\.VO im. Fryde
ryka Chopina. Do konkursu, 
~tanowJące.iro piNwszą ellmi
nację polskiej ekipy na VIII 
.!lflędzynarodowy Konkur~ Ctio 
-pin owski (październik 1970 r .), 
stanęło 52 młodych artystów z 
calego kraju, 

Jury pod -przewodnictwem 
preze~a TIFC prof. Kazimie
rza Sikorskiego wybierze 12 
kandydatów. którzy od 'paL 
dziernika H69 r. otrzymywaC. 
będą stypendia Ministerstwa 
Kultury i Sztuki. Spośród tej 
12-osobowe.1 grupy wyłoniona 
zostanie w wyniku dalszych 
eliminacji &_osobowa ekipa na 
międzynarodowy konkurs. 

Tneha więc bylo prawie 6 
111ic5ięcy rozmów między Ame 
rykanami i DRW, aby Stany 
Zjednoczone zgodziły się U· 
znać, :ie wstrzymanie nalotów 
na północ od 17 równoleżnika 
musi b:vć bPzwarunkowe i że 
Narodowy Front Wy?wolenia 
Wietnamu Południowego po
winien 'lniąć udział w konfe
rencji ma.iącej znaleźć poko
jowe rozwiązanie. 

Od miesiąca odwleka się o
twarcie tej konferencji, za co 
wyłączną odpowi.edzialność 'Il<! 
no•zą Amerykanie. Chcą om 
1nianowiecie, aby marionetko
wy reżim sajgoński również 
\Hiat udział w konferencji. 
Jeszcze przed jej otwarciem 
cząd amerykański wykorzystał 
kunktatorstwo marionetek. ahy 
kwestionować mandat przed-

KPCz j.-t nadal w centrum 
uwagi prasy party,jnej oraz 
opinii publicznej zarówno w 
Czecharh, jak i ·na Sio wacji. 
Postanowienia plenum znala
:dy najlepne przJ·jęcie w za· 
kładach pucmys/owych. W 
uchv.ałach i re!olucjach za-
lug rohotniczrch pn.eważa,ią 
następujące gło~y: bierzemy 
do serca wezwania do zacho
wania spokoju i porządku, 
chcen1y. aby kierownictwo 
n1iało cza~ i n1ożłiwości reali
zacji tego wszystkiego, co 
brio słuszne i dobre w roz
'l\ oju po plenum styczniowym, 

W dużo mniejszym stopniu 
powyzsu uwagi byłyby słusz
ne w odnie~ieniu do urzędów 
I biur, do przedsiębiorstw 
usługowych, a przede wszyst 
kim clo niektórych organizacji 
twórczych j środowiskowych 
oraz młodzieży, głównie stu
dentów. Nie jest tajemnicą, 
że w czasie ostatniej narady 
~wiązków t\\órczycb, zwła
szcza w pierwszyn1 dniu o ... 
hrad, w viątek 22 Jistopacla, 
wypowiadano opinie opozycrj 
ne wobec kierunku decyzji 
partyjnych. 

l\"arto do tegn dodać, że z>.
czyna przeważać zaangażowa
nie, jeśli idzie o postawy •Po 
leczne. nad niedawn~·m je.V· 
c>e sceptrcyzmem i rez)'gna
cj;i . 

W flniu 1 bm. rozpoc1ęlo •ię 
w Pra<l1e 2-clniowr posied1e
nle delegatów ruchu obron
ców pol<o.iu z Czec;h i Słowa
c.ii. Delegaci wybiorą nowy 
Czechosłowackl Komitet Poko 1 

ju, który h~dlie najwyższym 
organem Tuchu obrońców po
koju w CSRS. W ten sposób 
ruch obT01iców pokoju, jako 
jedna z pierwszych organiza
cji wchodzących w skład Fron 
tu Narodowego, zakończy swą 
reorganizację. 

Nadzwyczajna sesja 
Socjalistycznego Związku Arabskiego 

·poświęcona demonstracjom studenc~im 

Spotkania delegatów na V Zjazd 

J. Spyc~alski w śro~cwisku akademickim 
Wczoraj w Domu Tech

nika odbyło się spotkanie 
kierownictwa KŁ PZPR na 
czele z I sekretarzem J. 
Spychalskim, sekretarzem 
H. Rajniakiem, oraz dele-

B. żona 
prezydenta USA 

właścicielką ruletki? 

gatów na V Zjazd z .akty
wem organizacji studenc
kich. Obecni byli równie7. 
rektorzy Wyższych uczelni i 
sekretarze uczelnianych or
ganizacji. partyjnych. 

Spotkanie otworzył H. 
Rejniak. O ,problemach za
wartych w wystąpieniach 
zjazdowych, a szczególnie o 
sprawach dotyczących 
szkolnictwa wyższego mó
wił łódzki delegat - I se
kretarz POP PŁ doc. dr E. 
Galas. Szczególnie mocno 
podkreślił on jednolity re
prezentowany przez wszyst 
kich delegatów, front ofen-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Co dalej? Na to pytanie co
raz c1~ściej vada jedna od· 
powiedź. którą daje też w po 
niedziałck, 2 hu1., w wywia-
dzie dla clziennjka. „Prace" 
członek KC KPCz, dyrelctor 
lnstJ·tutu Badawczego najwięk 
szych zakładów przenwsło· 
WYCh Pragi - CKD, inż. Jirzi 
Judi. Podkreśla on potrzebę 
jedności partii. Mówi także 
111. in.: „l\1in"!.o wszystldch nie 
dC'statkó\v, minione plenum 
spełniło to, co na.iważuiejsz?: 
stwonyło podstawowe warun
ki dla ndnowienia jedności 
partii, obrnnilo wartości ple
num styczniowego z 1968 ro
ku, a ty111 sa111yn1 odrzuciło 
wyparzenia okresu przedsty
czniowego. przestarzale dogina 
tyczna-sekciarskie metody po· 
łityki i wszystko, co się z 
nin1i '"iązalo, a1e także pew
ne ujemne zjawiska postycz-

Jak inf rmuje wielki wlo
aki tygodnik ilustrowany 
„Europeo 11

, rhiliarder grecki 
mąż Jacqueline Kennedy -
Onassis zakupuje w najbliż
szym okresie kasyno gry w 
najsławniejszej miejscowości 
wypoczynkowej na Riwierze 
Włoskiej - San Remo. 

Zakup został postanowiony 
na życzenie Jacqueline, która 
-pragnie stworzyć: we Wło
szech konkurencyjny ośrodek 
dla sąsiedniego Monaco ! ka
syna gry w Monte Carlo. Słyn 
na aktorka amerykańska Gra
~e Kelly - · od kilkunastu lat 
żona księcia Monaco i właś
ę.iciela kombinatu rozrywko
wego w Monte Carlo, jest bo
wiem. jak się okazuje, odwiecz 
ną rywalką Jacqueline Ken
nedy. Obecnie była prezyden
towa Stanow Zjednoczonych 
pragnie. korzystając z pie
niędzy swego nowego małżon_ 
ka, „zniszczyć" znienawidzo
ną konkurentkę, instalując 
pod jej bokiem konkurencyj
ne przedsiębiorstwo i .kasyno 
gry. Dzięki pieniądzom Ona
ssisa, San Remo ma zdystan
sować i zrujnować Monte 
Carlcr. 

Promocja w „Szkole Orląt" 

Prasa włoska komentuiąc 
omawiane informacje, pisze, 
:l:e Jacqueline Kennedy zmie
niając męża zmieniła równo
cześnie zakres swych ambicji 
życiowych. zastępując wielkie 
ideały polityczne. rozgrywka
mi natury salonowej 1 towa
rz1skieJ, 

W Wyżs7ej Szkole Lotniczej 
im. J. Krasickiego odbyła się 

w dniu 1 bm. 58 w historii 
„Szkoły Orląt" uroczysta pro-

mocja. 

W imieniu Rady Państwa na 
stoJJnie oficnskie mianował 

dowódca Wojsk Lotniczrch, 
gen. dywizji Jan Raczkowski. 

CAF - fot. Urbanek 
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DZIŚ I JUTRO 

\V naJnowszyn1 numerze ty ... 
godnika ,.Ob.-ana Lidu" uka
zał się wywiad z szefen1 wy 
d1iału ideologicznego Główne
go Zarządu Politycznego Ar
mii Czechosłowackiej - płk 
Hubikiem. W wywiadzie trm 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

W poniedziałek rozpoczę
ła się w Kairze nadzwy
czajna sesja Narodowego 
Kongresu Arabskiego 
Związku Socjalistycznego 
poświęcona demonstracjom 
studenckim. 

Jak wiadomo, w :1bieg-

Jarring rozpoczął 
serię_ konst1ltacji nową 

Specjalny wysłannik se
kretarza generalnego ON z; 
na Bliski Wschód, Gunnar 
Jarring wznowił swoją 
działalność i w najbliższ'I 
środę przybędzie z Cypru 
do Kairu na rozmowy z 
ministrem spraw zagranicz
nych ZRA, Mahmudem 
Riadem. W ten sposób roz
pocznie się nowa seria kon
sultacji Gunnara Jarringa 
z wyższymi urzędnikami 
Egiptu na temat sytuacji 
na Bliskim Wschodzie. Po 
krótkiej wizycie w ZRA 
Jarring odleci do Jordanii, 

gdzie spotka się z mini
strem spraw zagranicznyth 
tego kraju. Rifai. 

Jak wiadomo. celem mi
sji Jarringa jest doprowa
dzenie do wejścia w życie 
rezolucji Rady Bezpieczeń
sh\'a z 22 listopada 1967 r., 
przewidującej wycofanie 
wojsk izraelskich z okupo
wanych terytoriów. 

Dajan odrzuca 
mediację 
wielKic~ mocarstw 

Izraelski minister obrony 
Masze Dajan w niedziel
nym wystąpieniu telewi
zyjnym dał wyraźnie do 

I. zrozumienia, że Izrael trwa 
przy swym stanowisku od
rzucania wszelkiej możli
wości pokojowego uregulo-
wania konfliktu na Bliskim 
Wschodzie. Odrzucił on st'l 
nowczo możliwość mediacji 
wielkich mocarstw. 
Oświadczenie to jest re

akcją na wznowienie kon
taktów specjalnego wysłan
nika ONZ na Bliskim 
Wschodzie G. Jarringa z 
rządami ZRA, Jordanii i 
Izraela~ 

lym tygodniu w Mansurze 
i Aleksandrii doszło do 
gwałtownych incydentów, 
wywołanych przez studen
tów. Interweniowała poli
cja. Były ofiary śmiertelne. 
W związku z tym zamknię
to w ZRA 5 uniwersytetów 
i 20 innych uczelni. 

Prasa egipska podawała, 
że w podżeganiu studentów 
do \Yy~tąpień antypaństwo
wych brały także udział o
soby obcej narodowości. 
Aresztowano m. in. osobni
ka współodpowiedzialne~o 
za drukowanie antyrządo
wych ulotek. 

Przygotowania 
do „szc;zytu" 
arabskiego 
Państwa arabskie przy

gotowują się do nowej 
konferencji na szczycie. 
Dokładny termin zwołania 
tej konferencji nie został 
jeszcze ustalony, jeqnakh 
wiele krajów wyraziło już 
zgodę na udział w tej kon
ferencji. Gorącym zwolen
nikiem tej narady politycz
nej jest król Jordanii, Hu
sajn. 

Pomoc Francji 
dla ZRA 

Autorytatywny 'dziennik 
kairski „Al Ahram" donosi w 
nµmerze poniedziałkowym że 
Francja postanowiła udzielić 
ZRA pomocy gospodarczej w 
postaci dostaw ~50 tys ton 
pszenicy wartosri 21 mlii do
larów. Porozumienie zawarte 
między J;"rancja a ZRA prze
widuje ponadto, że 90 ton 
pszenicy francuskil!.1 dostarczo 
nych zostanie w ibrmie <\a· 
rowiznyt' 



I 
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Trudne rozmowy 
Couve de Murville'a 

Polsko-radzieckie 
rozmowy gospodarcze 

W poniedziałek premier 
Couve de Murville spotkał si ę 
Il prze dstawicielami centrali 
związkowej Force Ouvriere, 
r~zpoczynając w ten sposób se
rię rozmów ze wszystk imi czo
łowymi organizacjami związ-

SpotKania delegatów 
na V Zjazd partii 
(Dokończenie ze str. -1) 

1ywy wobec wszelkich ten
dencji rewizjonistycznych. 
W dyskusji brali udział pro 
fesor owie i studenci. Skon
centrowała się ona wokół 
koordynacji wysiłków. 
ZSP, ZMS i uczelni prowa
dz~cych ?o \vyc~owania 
śwrndomeJ, zaangazowanej 
inteligencji. 

Na zako1i.czenie zabrał 
głos I sekretarz KŁ PZPR 
J. Spychalski. Odpowiedział 
on na pytania skierowane 
pod adresem łódzkiej orga
nizacji partyjnej. Dłużej za
trzymał się nad zagadnie
n iem roli inteligencji w ży
ciu partii. (wan) 

St. Jóźwiak i H. Piotrowski 
wśród ORMO·wców lodzi 

Wczoraj w Komendzie 
Mie jskiej MO delegaci na 
V ZjaŻd PZPR sekretarz 
KŁ PZPR :__ St. Jóżwiak i 
komendant łódzki MO 
H. Piotrowski spotkali się 
z aktywem Ochotniczej Re 
zerwy Milicji Obywatel
skiej. Delegaci podzielili 
si ę z zebranymi: wrażenia
m i z obr.ad Zjazdu. Za
dania jakie. stoją przed 
organ i zacją ORMO w świe 
tle uchwałv V Zjazdu omó
wił kierownik Miejskiego 
Sztabu ORMO L. Lo
rentz. 

(e-O) 

kowym! Francji. Rozmowy te 
wysunęły się na cz cłowe miej
sce w życiu poi.tycznym kra
ju, od nich bowiem w znacz
nym stopniu będzie zależało 
powodzenie rządowych posu
n i ęć gospodarczych. zmierza
jących do uzdrowienia sytuacji 
ekonom icznej. 

Zadanie pre mi era jest trud
ne. Związkowców n'epokoi 
przede wszystkim wzrost cen. 
Od początku roku do końca 
październil!:a zwyżka cen wy
nle>sla 4.7 procent wobec 5 pro
cent przewidzianych do końca 
roku. Artykuły spożywcze 
zdrożały już przeciętn : e o 3.4 
procent, usługi o 9.6 procent, 
w tym cennik rnzmaitych re
peracji domowych o 14 prO<'. 

Dotychcz2sowe podwyżki i 
zapowiedzi dalszych wywołu .1 ą 
głęboki1! zaniepokojenie świata 
pracv. 
Jeś'u chodzi o międzynarodo

wy aspekt sytuacji gOfipodar
czej we Francji, to w ubieg
łym tygodniu nastąpiła popra
wa pozycji franka. Wszystko 
jednak zależy od te1rn czy uda 
się zwiększyć eksport. Jak 
wynika z bilansu handlowel(o 
Francji za tok ubiegły, saldo 
w obrotach z większością part 
nerów było ujemne. Do NRF. 
pierwszego partnera handlo
wego Francji wyeksportowano 
towarów za 9,72 miliardów fran 
ków, a sprowadzono do Fran
c1l ąrtyku!y wartości 12,43 mi
liardów. W stosunkach z USA 
sprawa wyglada wn:cz kata
strofalnie: eksport wartości 
3.27 miliardów franków a im
port - 6,02 miliardów. 

Sytuacja w CSRS 
(Dokończenie ze str. 1) 

Hubik oświadczył m. in., że 
,;mimo de-zaprobaty woj~kowej 
Interwencji armii •oejalistycz
nych, nigdy nie będziemy u
czestniczyć w antyradzieckiej 
kampanii". 

W wielu zagłębiach węglo· 
wych CSRS w sobotę i w nie 
dzielę trwała wytęzona praca, 
aby zapobiec sygnalizowanvm 
z kilku miast. a takte z nie· 
kt6r:vch zakładów pracy, trud 
nościom w zaopatrzeniu w 
węgiel na okres zimowy. W 
niektórych zjednoczeniach wę· 
glowych dyrekcje prowadzą z 
górnikami rozmowy, aby w 
grudniu pracowali nie tylko 
w sobotę i niedzielę na spe· 
cJalnych zmianach, lecz także 
w cz;uie świąt Bożego Naro
!Jzenia l w Sylwestra. 

(Dokończenie ze str. 1) 
dzinie maszyn w latach 
1969-1970. 

Przewiduje się, że spra
wozdanie ze swych prac 
złożą także wyspecjalizowa 
ne grupy robocze. Chodzi 
o ocenę współpracy mię
dzy Polską i ZSRR w za
kresie kooperacji i specja
lizacji produkcji obrabia
rek i narzędzi, przemysłu 
motoryzacyjnego, elektro
nicznego i elektrotechnicz
nego oraz chemicznego. 
Dyskutowana ma być tak
że kwestia nawiązania bez
p-ośredniej współpracy nau 
kowo-technicznej między 
przemysłem . lekkim obu 
krajów. 

Program jest więc bar
dzo obszerny, obejmuje 
problemy o zasadniczym 
znaczeniu dla dalszego roz
woju stosunków gospodar
czych między obu krajami. 

Spai;Iziewać się można, że 
prace komisji trwać będą 
przez kilka dni. Przede 
wszystkim mają się one to
czyć w grupach roboczych 
i sekcjach specjalistycz
nych. 

Pierwsze posiedzenie ple 
narne zainaugurowały prze 
mówienia wstępne obu wi
cepremierów. W obu wy
stąpieniach mocno podkreś 
lano wagę jaką przywiązu
je się do wszec:-istronnego 
rozwoju wzajemnych kon
taktów ekonomicznych, 
przynoszących obopólne ko 
rzyści. 

z przemówienia wicepremie 
ra Jaroszewicza warto zacyto• 
wać jego stwierdzenie, że 1ed 
nym' z ważniejszych obecnych 
zadań jeft przystąpienie do 
drugiego etapu koordynacji 
planów rozwoju gospodarcze-
11:0 Polski i ZSRR do r. 1975. 
W pierwszym zakończonym 
już etapie określono sfery 
wzajemnego . zainteresowania a 

także wytypowano te dziedzi
ny wytwórczości, które powin 
ny być objęte umowami spe· 
cjalizacyjnymi, bądź umowa· 
mi o wzajemnych długotermi
nowych dostawach towarów. 
P. Jaroszewicz, podkreśla .iąc, 
że w ostatnim roku nastąpił 
dalszy rozwój współdziałania 
ekonomicznego stwierdził, że 
rozszerzaniu stosunków ekO· 
n'01nicznych powinna to\\'a.
rzyszyć zmiana w formach i 
metodach rozwijania tych sto· 
sunków. Ma to istotne znacze
nie dla osiągania pełnych 
korzyści, jakie przynosić mo· 
że m. in. międzynarodowy 
podział pracy. 

W przemówieniach znalazły 

się także akcenty krytycznie 
oceniające rozwój współpracy 

w niektórych dziedzinach. 
Uznano, że mimo osiągnięcia 

w tych dziedzinach pewnych 
postępów, uzys~ne rezultaty . 
nie odpowiadają ani potrze· 
bom ani możliwościom gospo• 
darczym obu krajów. 

Energia 
elektryczna 
z wulkanów 

W Indonezji bawiła nie
dawno grupa ekspertów 
francuskich, która badała 
możliwość wykorzystania 
podziemnych źródeł wrzą~ 
cej wody dla siłowni ciepl
nych. żródła te są wyni
kiem działania licznych 
wulkanów. Obliczono, że 
na wyspach indonezyjskich 
czynnych jest około 300 
wulkanów. Badania eksper
tów trwały 5 tygodni. 

Strona francuska zako
munikowała , że gotowa by
łaby udzielić Indonezji po
mocy technicznej w zakre
sie wykorzystania tych źró
deł energii, jednych z naj
większych w świecie. 
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Echa niedzieli 
Bokserzy Łódzkiej Gwar

d ii doznali kolejnej poraż
ki w ostatniej kolejce spot
kań I ·rundy mistrzostw 
ekstraklasy. Tym razem 
przegrali oni we Wrocła
wiu z tamtejszą Gwardią 
7: 13. Punkty dta. lodzian 
zdobyli: Kardas, Strójwąs, 
Paprota i Grzegorzewski 
(remis). W meczu tym 
Gwardia (Łódz) wykazała 
pewną zwyżkę formy, co 
rokuje nadzieje na przy
szfość. Mistrzem I rundy 
została Legia, a Gwardia 

Międzynarodowe Mistrzostwa Polski 1 . , 
w tenisie stołowym odbedą sie w Łodzi Uroczysty dz1en 

łódzkiego STARTU 

. (Łódź) zajmuje 8 Lokatę. 
:ff -li' :ff 

Pierwsze zwycięstwo w 
rozgrywk.ach o mistrzo
stwo II ligi odnieśli pięś
ciarze łódzkiego Widzewa. 
Pokonali oni na własnym 
rłngu wicelidera tabeli 
Utttię Oświęcim 1;1:6. Punk
t11 ' dia Widzewa wywaLczy
H: Pabich, J. Ławski. Ra
Mikowski, Kucharski. Fiit
piak, Guziński i Cichulski.. 

* -/Ir: * W meczach 0 mistrzo-
atwo II ligi hokejowej 
;igierski Boruta pokonal 
J:O <l:O, 0:0, 0:0) Stocznię 
Gdańsk, a w rewanżu vrze 
grai 3:5 (l:O, 1: 1, 1 :4). 

* • * w meczach o mistrzo-

Osiem lat temu w Lodzi 
rozegrane zostały I Między 
narodowe Mistrzostwa Pol
ski w tenisie stołowym. 
Wieloletnie starania łódz
kich działaczy o ptzyznanie 
organizacji tej imprezy na 
szemu miastu zostały w 
tym roku uwieńczone po
wodzeniem. 

W dniach 4-6 bm. w sa
li RTS Widzew będziemy 
gościli ekipy Jugosławii, 
Węgier, NRD, Austrii, Buł
garii i Polski. 

W konkurencji drużyno
wej obok ekip zagranicz-

Hokeiści ŁKS 

pokonali Śląsk 9:0 
w meczu o mistrzostwo 

II ligi hokejowej ŁKS pako· 
nai u siebie Sląsk Wrocław 9:U 
l2:0, 3:0, 4:0). Bramki dla ~wY
cięzców strzelili: Odorowicz a, 
Stolecki i Rożeń po z, Parzy
nowski i Jakubczyk po 1. 

Wczorajszy / ~ecz stał . na 
niezłym poziomie. Hoke1scl 
ŁKS wykazali znaczną zwyt
kę formy zarówno pod wzgtę: 
dem taktyki .iak I szybkości. 
Goście natomiast zademonstro 
wali niezłą jazdę, ale gubili 
się w sytuacjach podbraml<o· 
wyc!J. 
Dziś o godz. 17.30 rewant. 

n:ych wezmą udział zespoły 
reprezentacyjne Polski. Mi
ło nam donieść. że do skła 
du Polski „A" zaliczony 
został A. Domicz, zaś dru
żynę młodzieżową tworzą 
łódzcy zawodnicy Z. Frą
czyk i Jędrczak. W konku
rencji kobiet w iiespole 
Polski wystąpią siostry La 
sotówn:v. Do drużyny junio 
rek zaliczono Jałochę, a po 
nadt0 wystąpi reprezenta
cja Lodzi w składzie Bie
niaszek, Ambrożewicz, Plu
cińska. 

Na 14 zawodników 6 to 
łodzianie. 

Z ekip zagranicznych na 
plan pierwszy wybijają się 
reprezentantki NRD Gei
ssler i Hovaesteedt oraz 
Jugosłowianka Resler zali
czane dn ścisłej czołówki 
europejskiej. Wśród męż
czyzn zobaczymy Csordasa 
(Jugosławia), Heine (Au
stria), Kl-ampara (Węgry) 

oraz braci B. i R. Raue 
INRD), a więc zawodników, 
kórzy niejednokrotnie od
nosili sukcesy międzynaro
dowe. 

Turnie.i rozgrywany bę
dzie w dniach 4, 5, 6. XII. 
bieżącego roku o godz. 10 
i o godzinie 17. 

stwo II ligi koszykówki -
obie lódzkie drużyny dozna 
ly porażek. Widzew prze
gral u siebie ze Spójnią 
Gdańsk 66:87 (34:36), a Spo 
lem uległo w Poznaniu 
AZS 45:69 (22:30). Społem 
za.1muje drugie miejsce w 
tabeti, a Widzew - dzie

Zapaśnicy Budowlanych 
'valczyć będą o 'vejście 

wiąte. 
do ekstraklasy 

.>L. Mistrzostwo ligi międzywo-
1f; ~ 'I'- jewódzkiej w zapasach (styl 

Polscy piłkarze ręcz.ni ro- wolny) przypadło ponownie 
lód7lkim Blldo0wlanym . 

zegraLi diva mecze między- w ostatnim meczu mistrzow 
pa.ństwowe z Francją. Oba skim pokonali oni LZS Qłta-

tk · 1 • PoLacy r~ew 7,z.;:2,so pkt. Punkty dla 
81'0 'anta wygra•• łodzian zdobyli: Czekalski, 
26:14 i 14:12. Bałabuch, Trzebiński, Wasiak, 

.>L. -li< 1f; WyPio r czyk, Kurczewski. 
"" W dniach 13-15 bm. w Rze-

Koszyka.rze ŁKS utegti u szowie odbędą się rozgrywki 
sieb ie Lubliniance 66:73 o wejście do ekstraklasy. Z 

(30 .. 35 ) ~ "'aJ·~·u.i'" ostatnie sześciu startujących tam ze-
• - " ' "' spotów do I ligi awansuj~ 

miejsce w tabeli I tig~. dwa. NaJP<!ważniejszym1 koo-

i DZIENNIK LODZKI Dl' Z87 56332~ 

· kurentami lodzian będą trzy 
7.espoły: Górnik (Wesoła), Stal 
(Rzeszów) i Grunwald (Po
;nań). 
Łodzianie powinni dołożyć 

wszelkich starań. by nie ·stra
cić poważnej szansy, tak jak 
to było w roku ubiegłym. 
St worzenie odpowiednich wa
runków lódzl:im zapaśnikom, 
by dobrze przygotowali się 
do tych poważnych rozgry
wek, leźy w gestu wtadz klu
bu. Szansy tej ni& można 
ttracićl 

W niedzielę w Teatrze Wiel
kim odbyła się uroczysta aka
demia z okazji obchodów 15-
iecia łódzkiego Startu. W pre-
zydium akademii zasiedli 
między innymi: ~ekre-
tarz KŁ PZPR - H. Rejmak, 
I sekretarz KD PZPR Łódź
Batuty Cz. Karbowski, 
przew. Prezydium DRN ł., óclź· 
Bałuty - z. Sikorski, przew. 
WKZZ z. Krzywański, 
przew. ŁKKFiT - w. za.tke, 
przedstawiciele GKKFiT i Ra
dy Głównej zs Start. 

Zebranych powita! prezes 
ŁZSP - J. Switoniak. Referat 
obrazujący dorobek klubu wy 
i>:łosil jego prezes - E. Deren
gowskl. W stosunkowo krót
kim Cf:asie łódzki Start stal 
się czołowym klubem w na
szym mieście , prowadzącym 
ożywioną działalność zarówno 
w sporcie wyczvnowym. jak i 
masowym. Start jest nie tyl
ko klubem spółdzielczym. ale 
także klubem dzielnicy Bału
ty. 

W imieniu władz partyjnych 
i administracyjnych Łodzi, se
kretarz KŁ PZPR - H. Rej
niak, podziękował zawodni
kom 1 działaczom klubu za 
dotychczasowe sukcesy oraz 
życzy! dalszych zwycięstw za
rówTio w kraju, Jak i za gra
ni<::a. 

w· czasie uroczystości sztan 
dar klubu udekorowano Ho· 
norową Odznaka m . Łodzi. 
Następnie W. Zatke wreczyt 
I sekretarzowi KO PZPR 
Łódź-Bałuty - Cz. Karbow
skiemu przyznaną mu przez 
GKKFiT Odznakę Zasłużone
go Działacza Kultury Fizycz
nei. 

10 zawodniczek i zawodn!
ków Startu otrzymało trady
cyjne „srebrne pierścienie". 

Kolarskie mistrzostwa świata 

w 1970 r. w W. Brytanii 
W piątek zakończył •się w Ge 

newie Kongres Międzynarodo
wej Federacji Kolarskiej 
(UCI). Na ostatriim posiedzeniu 
podjęto dwie ważne decyzje 
w sprawie mistrzostw świata 
w 1970 r. 
Organizację mistrzostw świa

ta amatorów. zawodowców i 
kobitt powierzono W. Bryta
nii. Zawody te odbędą się w 
Leicester. Natomiast mistrzo
stwa świata w kolarstwie p rze 
łajowym w 1970 r. rozegrane 
zostaną w Belgii. Ustalono już 
ich datę - 22 lutego, 

Czas wolny 
czas dla siebie · 

Już Arystoteles twierdził, że „sama natura wymaga 
od nas abyśmy potrafili nie tylko należycie działać. 
lecz i dobrze próżnować". Problem wolnego czasu z 
punktu 'ijidzenia zdrowia psychicznego ma niezwykle 
wysoką rangę dla współczesnego człowieka. Człowie
ka zagonionego, zapędzonego, znerwicowanego, który 
oburza się, że w ogóle można go posądzić o to, iż m;:i 
czas wolny. 

Są w Polsce całe kategorie społeczne takich właś
nie ludzi: pracujące matki dzieci, goniący z-a każd y t'1 
groszem ojcowie wielodzietnych rodzin, ludzie łączący 
pracę zawodową z nauką itp. Z drugiej jednak strony 
istnieje ogromna rzesza osób mających zazdrości god
ną obfitość czasu wolnego - młodzi, już pracujący, ale 
jeszcze „wolni", starsi - po czterdziestce. z odcho\(ira
nymi dziećmi. Młody emeryt ma mnóstwo czasu wol
nego, szczególnie jeśli„. nie jest babcią - stwierdził 
jeden z uczestników wczorajszej konferencji prasowe; 
poświęconej temu tematowi. Jednocześnie wiadomo, 
że w naszym wieku XX dominuje w coraz większym 
stopniu praca wymagająca napięcia nerwowego. Obok 
zmęczenia występuje więc zjawisko znużenia psy
chicznego, które pokrywa się ze stanem jaki przeży
wa nerwicowiec. Stąd też m. in. zaburzenia nerwicowe 
są plagą powszechną i obserwuje się ogólnoświatową 
tendencję do wzrostu nerwic. W Nowym Jnrku np. 
cierpi na nie ponad 83 proc. ludności. Skutecznym an
tidotum na całokształt zmartwień zapędzonego ' współ-

l 
czesnego człowieka jest czas wolny. Czas, którego „por
cja" systematycznie wzrasta. W średniowieczu spośród 
7860 godzin jakimi dysponujemy co roku, na pracę 
przeznaczono ok. 4 tys. godzin. Obecnie 2.300. Najbliż

~ sze lata - lata zapowiedzianej w uchwale V Zjazdu 
reformy urlopowej i systematycznego skracania czasu '( 
pracy - w perspektywie do 5 dni w tygodniu i 6-7 ' 
godzin na dzień, obfitość tę będą powiększać. 

Co z tym czasem robić? Jak go wykorzystać -zwa
żywszy, że zwiększenie puli czasu wolnego rozumiane
go jako czas dla siebie: dla biernego odpoczynku, roz
rywki i umiłowanego „hobby", niesie również pewne 
niebezpieczeństwa„. „To wszystko z nudów wysoki są
dzie" - mówi piosenka. Z tego lapidarnego określenia 
wynika, że do czasu wolnego trzeba dorosnąć, że cześć 
ludzi - zwłaszcza młodych, dla tegoż czasu trzeba 
wychować. Właśnie po to, by z nudów nie rozrabiali, 
nie pili. nie dee;enerowali się. Innym zaś trzeba stwo
rzyć całe „zaplecze" czasu wolnego. Sportowe, wcza
sowe, rozrywkowe.„ Jest to bardzo szeroki krąg pro
blemów wymagających - jak podkreślali prof. St. 
Cwynar, doc dr A. Kamiński. dr H. Osiński i mgr J. 
Kuydowicz podjęcia wspólnych działań zarówno przez 
teoretyków tej problematyki - których w Łodzi nie 
brak, jak i praktyków. Ze wszech miar cenna jest 
więc inicjatywa Polskie!!'o Towarzystwa Higieny Psy- ' 
chicznej - Zarządu Głównego wespół z Oddziałem 
Łódzkim, które w tę sobotę organizuje w Łodzi oe:ól 
110110Jską konferencję J1"Ukowo-społeczną pt. .,Czas 
wolny a zdrowie psychiczne". I. Dryli ·------------------------"1 
Kronika wypadków 

O godz. 7.55 na ul. Naruto
wicza przy Tramwajowej, na 
skutek nieostrożnego przec1·10-
dzenia przez jezdnię, wpadła 
po,d samocl1ód osobowy Hele
na B., lat 47. Ranną odwiezio
no do Stacji Pogotowia Ra
tunkowego. 

* • * Na ul. Konstan t ynowskiej o 
godz. 8.05 na skutek rapto
wnego zejścia na Jezdnię , pod 
autobus PKS wpadt 13-letni 
W.ojc!ech S. Chłopiec doznał 
lekkich obrażeń ciała. Po u
dzieleniu mu pomocy w Stacji 
Pogotowia Ratunkowego, ode· 
sła.ny został do. domu. 

* • * Y/e wsi Witonia, pow. Łę-
czyca. spłonął drewnian·y dom 
mieszkalny ze słomianym da
~hem - własność Bolesławy 
S. Przyczyną po_żaru była 

iskra z komina. Straty obli
czono na około 20 tys. zł. 

* * * W dniu 13. XL br. o god·z. 
15 w Łodzi na ul. Zgierskiej 
przed posesją nr 16 przez .ia
dący z otwartymi drzwiami 

Dnia 30 listopada 1968 r. 
po długich i ciężkich cier
pieniach zmarła 

S. t P. 

MARIA HELENA 
WITKOWSKA 
z domu Bjnder 

nauczyciells:a 
w stanie spoczynku. 

Pógrzeb odbędzie się 
dnia 4 grudnia br. o godz. 
14 z kaplicy cmentarza 
przy ul. Ogrodowej, o 
czynt zawiadamiają pogrą
żeni w głębokim smutku 

Mąż, Synowa, Syn, 
Wnuczka i pozostała 

Rodzina 

samochód została potrącona 
kobiet a. Swiadkowie tego wy· 
padku proszE'ni są o zgłosze
nie się do WKRD M.O. ul. 
Wlady Bytomskiej 60, lub tele
fonicznie pod nr 516-62. 

* * * 4. xr. o godz. 6 na ur. Ka-
sprzaka przy Srebrzyńskiej 
został potrącony przez tram
waj mężczyzna. Swiadkowie 
tei;o wypadku proszeni są o 
zgłoszen i e się do WKRO, ul. 
Wlady Bytomskiej 60 , lub te
lefonicznie pod nr 516-62. 

(eo.) 

···········••&•••·········· 
TOTO-LOTEK 

17-22-24-25-36-48 
dod. 40 

KUKUŁECZKA 
1-7-9-13-17-22 

dod. 36 
••••••••••&•••••••••••••••• 

POGODA 
Dzis w Łodzi zachmurzenie 

duże. Temperatura minimalna 
okolo minus 3 stopni. Ma• 
ksymalna - o. Wiat ry słabe, 
zmienne. 

Jutr o zachmurzenie duże. 
Tern peratura bez większych 
zmian. 
Slońce dziś zajd zie o g odzi

n ie 15.26, a jutro wzejdzie o 
god zinie 7.27. 

Imieniny obchodzi dziś Fran 
ciszek. (z) 

Sekretarzowi Wojewódzkiego Komitetu Warszawskiego 

PZPR tow. Kazimierzowi Rokoszewskiemu z powodu śmierci 

MATKI 
wyrazy głęhokiego współczucia składa: 

EGZEKUTYWA. KOMITETU ŁODZKIEGO PZPR 
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Panna d.o wszystkiego I 
1 
I 
I 
I 

Od ~taleqo knrespondentn z RzJmu 

List Pawła VI do arcybiskupa Hanoi - podpi..; 
sany 1 listopada, a opublikowany przez 
„Osservatore Romano" po trzech tygodniach T e inne przedsiębior

stwa reprezentują w 
Lodzi (jeśli chodzi o 

wykonawstwo) dwie jed
il1ostki - Przedsiębiorstwo 
Budowlane Północ i 
Przedsiębiorstwo Remonto
·wo-Montażowe - obie pod 
legte Zjednoczeniu Przed
siębiorstw Budowlano-Mon 
tażowych PL. Zjednoczenie 
dysponuje ponadto kilkoma 
jeszcze przedsiębiorstwami 
rozsiamrrni po cał:vm kraju. 
ale każde z obu wymie
nionych jest największe w 
swojej specjalności ,w Pol
sce. 

„Służąca" na etapie 
państwowym . 
Jesteśmy „panną do 

wszystkiego" - stwierdza 
bez cienia kompleksu -
dyrekcja Lódzkicgo Przccl
siębiorstwa Rcmontowo
Montażowego PL. „Panną 
do wszystkiego" na etacie 
przemysłu lekkiego. Do ich 
e>bowiązków zaliczają się 
prace związane z moderni
zacją i rekonstrukcją prze
mysłu lekkiego. A więc pra 
ce elektryczne - od napra-

· \vy kontaktu po·„ wysokie 
napięcie. budowa r napra
wa kotłów, instalacja urzą 
dzeń uzdatniających wodę, 
transport, wewnątrzzaklado 
wy, montaż dźwigów (nie
typowe kabinv) budowa to
'I'.ÓW jezdnych itp. itd. 
Przedsiębiorstwo ma na 
swoim konr:ie wykonanie 
kilku urządzeń prototypo
wych (aparaty farbiarskie, 
susz<'lrki do tkanin. do skór, 
stabilizatory). Właściwie nie 
ma pracy modernizacyjnej, 
której by się nie podięli. 
A, że przemysł lPkki jest 
stary, maszyny sfat:vgowa
ne - remonty są i będą 
długo .leszcze sorawą. pierw 
szorzędną. Łódzkie Przed
siebiorstwo Remontowo
Montażowe długo jeszcze 
7.ostanie „nanną do wsr.nt
kiego". Tyle. że o zwię
kszon,,·ch zadaniach. 

Z.iednoczenie. którego 
częsc składową ·stanowi. 
ma bowiem „do przerobie
nia" w bież. roku - w pro 
dukcji podstawowej 6!l0 
mln zt w 1969 r. - już 
820 mln, by w 1975 osią-

W ZWIĄZKU Z OCZEKUJĄCĄ NAS ,,EKSPLOZJĄ 
INWESTYCYJNĄ" W PRZEMYSLE LEKKIM, NIE
~ALE ZADANIA SPADNĄ NA BUDOWLANYCH. 
I TO NA WSZYSTKICH -·BEZ WZGLĘDU NA TO 
KOMU PODLEGAJĄ - MINISTERSTWU Bl5DOW
NICTWA, CZY INNYM JEDNOSTKOM. OCZYWISCIE 
PRZEDE WSZYSTKIM N A PRZEDSIĘBIORSTWA 
REMONTOWO- CZY BUDOWLANO-MONTAŻOWE 
PRZEMYSLU LEKKIEGO. MOWI SIĘ OD PEWNEGO 
CZASU, ŻE TZW. INWESTYCJE CENTRALNE -
O WARTOSCI PONAD 100 MLN ZL WYKONYWAC 
BĘDĄ P-RZEDSIĘBIORSTW A PODLEGLE MINISTER· 
STWU BUDOWNICTWA, INWESTYCJE MNIEJSZE 
ZJEDNOCZER I ZAKLADOW - O WARTOŚCI DO. 
100 MLN. - INNE PRZEDSIĘBIORSTWA WLASNE. 
A TYMCZASEM„, 

gnąć dwa i pó-l mld zł. 
Wspomniane przedsiębior
stwo ma w 1973 r., to jest 
po zako11czeniu I etapu in 
westycyjnego zwi~zanego z 
rozbudową zaplecza włas
nego, dojść do produkcji 
110 mln zł rocznie. 

Sprawa nie jest 
jednak prosta 

Przedsiębiorstwo ,'to za
trudnia 800 pracowników. 
Różnórodiność wykonywa
nych prac narzuci!a ko
nieczność wszechstronnego 
wykwalifikowania ich. Po
nad połowa załogi pracuje 
w zakładzie około 157'"20 
lat. Wiedzą swoją potrafią 
załatać czasami i braki do
kumentacyjne. Zdobyli ją 
właśnie już w trakcie pra
cy. Teoria przyszła później, 
na kursach. Na obecne po
trzeby podstawowa kadra 
wystarczy. Gorzej nato
miast z inżynierami- Nali
czvliśmv ich zaledwie 8 -
jeden ii.a stu zatrudnio
nvch. Od dwóch lat żaden 
inżynier nie W~'raził chęci 
przyjecia etatu. Mimo wiec, 
że załoga radzi sobie jako 
tako z bieżącym planem, 
wątpliwe czy zdolą, - na 
Wt't prz:v lepszym zapleczu 
i korz:vstniejsz:vm wyposa
żeniu w sprzęt, dwukrot
nie zwiększyć swoją pro
dukcję. (Tak, Jak to p.rze
widuią zarysowujące si~ 
możliwości zasookoienia ·po 
trzeb przemysłu lekkiei:to.) 
Mechanizacja - przy ta
kiej różnorodności drob
nych. nietypowych prac, 
niewiele tu zmieni. 

Szkolenie i... 
Do tej pory ksztakono · 

kadry sposobem gospodar
czym. Z fryzjera robiono 
blacharza. Czy przy gwał
townym skoku produkcji 
można będzie sobie na ten 
styl edukacji pozwolić? 

Czy nie należałoby już te 
raz opracować długofalo

wego programu szkolenio
wego? Szkoła zakładowa 
nie rozwiąże problemu -
zbyt wielu specjalizacji po
trzeba. którą '\vybrać skoro 
wszystkie są jednakowo 
ważne? Szkoły kuratoryjne 
nie stanowią - jak do tej 
pory źródła kadr dla przed 
siębiorstwa. Wejść z nimi 
w kontakt? Która zgodzi 
się kształcić ml:odzież w 
np, 30 zawodach - po kil
ku uczniów w każdym? 
Zresztą to dotyczy nie tyl
ko omawianego przedsię
biorstwa, ale wszvstl<ich 
właściwie w zjednoczeniu„. 
Załoga pracuje aktualnie 
niemalże w całym kraju. 
„Bratnie" przedsiębiorstwa 
w Bielsku, Wrocla'wiu, 
Gdańsku są nieco mniejsze 
i o innej nieco specjaliza
cji. Miesięczne pobyty na 
delegacji nie .opłacają się 
ani delego.wanym ani 
przedsiebiorstwu, któremu 
do kłopotów kadrow.vch 
dochodzą trudności z trans
portem materiałów i nad
zorem nad pracami. Istnie 
je wprawdzie tervtorialny 
nodział zasięgu działaniR, 
nie zawsze jest jednak 
przestrzegany - siła wyż
sza! 

„. zaopatrzenie 
Drugi, pozą kadrami, naj 

większy kłopot, to materia
ły. Jako przedsiębiorstwo 
nie podległe Ministerstwu 
Budownictwa, dostaje ono 
l'nateriały dopiero po za
spokojeniu potrzeb budow
nictwa kluczowego. Przy 
obecnych trudnościach ma
teriałowych - i omawia
ne przez nas przedsiębior
stwo i inne tej samej bran 
ży, powinny - ci1cąc do
brze się przygotować do 
swoich zadań, otrzymywać 
z dwuletnim wyprzedze~ 
niem i zlecenia, i dokumen 
tację. A tymczasem jeszcze 
do tej pory nie bardzo wie
dzą co , je czeka w p1·zy
szlym roku. Chociaż„. za-

. notowano pewną poprawę. 
Dwa lata temu, jeszcze w 
maju kompletowano zlece
nia na ówczesny rok. 
Wybraliśmy przykłady z 

jednego przedsiębiorstwa. 
Są to jednak sprawy typo
we i dla pozostałych. Od 
ich rozwiązania zależy czy 
wykorzystane zostaną oo 
maksimum oczekuj.ące nasz 
przemysł lekki „tłuste" la
ta. 

A. PONIATOWSKA 

„EXPO-70" 
w Osaka 

(Korespondencja własna 
z Tokio) 

W Japonii rozpoczęły się juł 
przygotowania do „Expo-70", 
której otwarcie nastąpić ma w 
mieście Osaka wiosną 1970 ro
ku. Wprawdzie dziś, niespeł
na 500 dni przed otwarciem tej 
kolejnej wystawy światowej, 
nie widać jeszcze na terenach 
wystawowych ani jednego bu
dynku, ale - jak oświadczył 
p. Taidzo Isidzaka, prezes ja
pońskiego towarzystwa do 
spraw „Expo-70", wszystko b~ 
dzie gotowe w przewidzianym 
terminie, Zgodnie z planem, 
wykonane zostaną w rok11 bie
żącym najbardziej pracocblon· 

' ne roboty, a więc roboty ziem 
ne I uzbrojenie terenu. W ro
ku 1969 przystąpi sie' do budo
wy pawilonów, które inają. b}-c 
wyko1lczone do stycznia 1970 r. 
Pozo5tanie więc dosyć cza$u na 
montaż i próby techniczne 
skon1plikowanych eli:!fponat6w 
wystawowych. 

- wywołał niezadowolenie w reakcyjnych kołac.h 
watykańskiGh i rzymskich. List ma charakter r.el1-
gijny, dotyczy 100-letniej rocznicy powołania wi
kariatu w Wietnamie. Zainteresowanie i komenta• 
rze konce'.1 trują się na stwierdzeniu papieża, że 
gdyby okoliczności były bardziej przychylne, byl:
by osobiście udał się do Hanoi, „by dodać otuchy 
w Waszych ciężkich doświadczeniach Ldać _Wam 
odczuć, jak serdecznie je podzielamy". To Jedno 
zdanie oraz sam fakt, że papież zwraca się do arcy
biskupa DRW, kraju socjali·st ycznego , który zwy
cięsko przeciwstawił się agresji amerykańskiej, wy
starczają, by poruszenie i niepokój objęły konser-

I 
watywne środowiska watykańskie. 
Zresztą ich niepokój i polemiczne wystą.pie;;.!a 

I ~,~~.!.~~~,~~~pm!~ !~~~d:~ 
plomacji Kurii Rzymskiej. Np. przed paroma dnia· 

I 
mi Paweł VI przyjął reprezentantów różnych wy
znań chrześciJańskich, którzy przyjechali do Rzy- . 
mu w związku ze śmiercią kardynała Bea i szcze
gólnie serdecznie rozmawiał z przedstawicielami 

I 
cerkwi rosyjskiej. Stale też pojawiają się sygnały 
o dalszej stopniowej normalizacji stosunków po
między Kościołem katolickim a pat'lstwem w po.sz
czególnych krajach socjalistycznych. W prawico- , 

I wych pisemkach włoskich konserwatyści kurialni 
podnoszą lament, że ludzie podobnie do nich my- ' 
ślący w państwach socjalistycznych wcale nie spo
tykają się z dobrym przyjęciem w Watykanie. 

I Z naszkicowaną powyzeJ atmosferą politycz.iną 
niektórzy obserwatorzy tutejsi łączą fakt ukazania 
się w bieżącym numerze amerykańskiego tygodni
ka „Time" dłuższego studium na temat sytuacji w 

I Kościele katolickim. „Time" nie zajmuje się dyplo- ' 
macją watykańską, nie dotyka sprawy stosunków 
pomiędzy katolikami, a marksistami. Studium za-

l 
tytułowane „Bunt w Kościele katolickim" przed1sta
wia dramatyczny obraz Kościoła, jako organizacji 
rozpadającej się oraz stanowi niezwykle ostrą kry
tykę metod kierowania katolicyzmem przez Pa-

l 
I 

o .Paw·1e VI 
wła VI. Jest to inteligentna, oparta o poważłl.y ma• 
teriał praca, która uderzając w papieża w tych 
punktach, gdzie jest on rzeczywiście słaby, podwa
ża pośrednio całą jego pozycję. Monsignorowie wa
tykań-scy wykupili nakład „Time" i trwają dysku
sje, czyja inspiracja spowodowała tę publikację. 
Przeciwnie ekumenizmowi koła protestanckie, czy 
negatywnie oceniające dy.plomację Kurii Rzymskiej 
polityczne ośrodki amerykańskie? Aby było trud
niej zgadnąć artykuł „Time" atakuje Pawła VI 
z pozycji filozł>ficznej i doktrynalnie postępowej, 
powołuje się na II Sobór Watykański. 

Koresoon dencia własna z Paryia 

W marcu 1969 r. sztab towa
rzystwa dis „Expo~70" przenie 
si się z Tokio do Osaka, aby 
na: miejscu koordynować budo 
wę pawilonów; mają one bo
wiem stat1owić jednolity, zhar 
monizowany komplelts wysta
wowi' . Jetlnym z największych 
będzie pawilon raf(ziecki, wy„ 
różniący się oryginalną kon
cepcją architektoniczną. 

I 
I 
I 
I 
I_ 

I 
I 
I 
I 

Autor studium jest dobrze zorientowany. Wie 
np., że w odpowiedniej kongregacji znajduje się 
3 ty·siące podań księży chcących powrócić do stanu 
laickiego; podkreśla stale rosnącą w Kurii Rzym
skiej rolę zastępcy sekretarza stanu, arcybiskupa 
Giovanni Benelli, którego przy okaz.ii nazywa reak
cjonistą. Nie wdając się w ocenę podobnych cha
rakterystyk personalnych można powiedzieć, że 
przedstawiony przez „Time" obraz kryzysu Kościo
ła katolickiego, jako organizacji oraz kryzysu kato
licyzmu, jako systemu wierzeń, jest na ogół trafny. 
Istotnie, jest to kryzys niez\vykle głęboki i pow
szechny. Szkic „Time" przedstawia go jednak jed
nostronnie, pomija skomplikowaną problematy~i.ę 
społeczną i odznacza się zjadliwym tonem. Np. jed
~ z ilustracji do artykułu jest zdjęcie Piusa IX, 
autora osławionego Syllabusa z 1864 roku, do któ
rego autor porównuje Pawła VI, co jest oczywistą 
przesadą. 

C 
roku pnzy~eżdżajti do 

O Francji tys1ące Hiszpa
nów w poszukiwaniu za 

robku. Większość z nich nie 
ma żadnego zawodu i gotowa 
jest podjąć się każdej pracy. 
Ale do Francji jadą za chle
bem nie tylko Hiszpanie. Przy 
jeżdżają tu również Port1:1gal
czycy i Włosi, Arabow_1e l 
Afrykanie. Sfery ich działal
ności są dość ściśle rozgram
czone. Tal< więc prawie wszys 
cy dozorcy pary~c;r - to Af~y 
kanie, coraz częsc1ej w1dz1 się 
ich także w metrze w charak
terze kontrolerów. Portugalczy 
cy znajdują zatrudnienie na 
budowach, Arabowie - przy 
pracach drogowych .. A. Hiszpa 
nie pracują przewazme . jako 
służba domowa ·u zamoznych 
;odzin. 

;. rabowie, Portugalczycy . i 
Afrykanie stanowią większosć 
mie~zkańców tzw. Bidonv1lles, 
które można zobaczyć na pery 
feriach wielu miast, m. in, Pil 
ryża i Marsylii. Te skupiska 
nędznych nor skleconych z de 
sek kawałków dykty i blachy, 
pozbawione, oczywiście. ja
kichkolwiek wygód, są rozsad-
nikiem chorób zakażnycJ1, 
przede wszystkim gruźlic~. 
Liczba ludzi gnieżdżących s ię 
w norach zbudowanych na pe
ryferiach stolicy wynosiła w 
roku ubiegłym zgodnie z 
oświadczeniem prefekta Pary
ża p. Maurice Doublet, około 
28 tysięcy. Dcdajmy, iż we
dług informacjl zamieszczone) 
na łamach „Le Monde", od 6U 
do BO tysięcy osób mi.eszka „w 
ruderach, suterenach 1 starych, 
brudnych, zaniedbanych hote
likach paryskich". 

W ostatnich latach zamies7.
kało we Francji ok. l miliona 
400 tys. robotników przybyłych 
z zagraoicy. Początkowo ten 
pnyplyw sity rolrnczeJ nie bu 
dził niepokoju. Wręcz przeciw 
nie - imigracja zarobkowa cle 
s'zyła się poparciem władz. Po 
pierwsze dlatego, że we 
]francji nletatwo o ludzi chęt
nych podjęcia się ciężkiej pr .ł 
cy fizycznej, a po drugie, 
ze względu na taniość tej nie 
wykwalifikowanej siły robo
czej. Robotnicy - •imigranci 
są przy tym pozbawieni jakich 
kolwiek praw, nie należą do 
związków zawodowych. tym zaś 
którzy wyrażają niezadowole
nie z pracy, grozi natychmia
stowe zwolnienie, a nieraz l 
wysiedlenie. 

f.,.iberalną politykę imigracYJ 

na stosowano we Francji przez 
dłuższy czas. Dopiero w mo
mencie, gdy w ~raju zaczęło 
rosnąć bezrobocie, władze do
szły do wniosku. iż należy . ją 
zrewidować i wydać przep1s.r 
ograniczające napływ cudzo
ziemców poszukujących pracy. 
Okazało się jednak, że nie tak 
trudno obejść te przenisy. 
Swiadczy o tym m. in. fakt, 
że co roku przybywa do Fran 
cji około stu tysięcy „nie kon 
trolowanych ·turystów". Gdy 
uda im sie o coś zahaczyć. czy 
nią starania, aby pracę doryw 
cza zachować na stałe. Na 
ogól osiągają swój cel. !!d~·ż 
dla przedsiębiorcy francuskie-

Mieszkańcy 
Bidonvilles 

go stanowią nader atrakcyjną 
silę roboczą - tanią, a zara
zem nie chronioną przez usta+ 
wodawstwo pracy. 

J, BOCZ. 

Głównym celem organizato· 
rów wystawy jest ukazanit 
nainowszych osiągnięć świato· 
wej techniki, n'auki, kul-
tury i sztuki. Cel ten 
znajduje odzwierciedlenie w 
dewizie „Expo-70", ujętej w 
słowach: „Postęp i harmonia 
ogólnoludzka''. 

Jakkolwiek 0 Expo·70" nie 
jest imprezą o charakterze ko 
mercjalnym, to jednak 
,iak to podkreślił p . Isidzaka 
- przyczyni się niewątpliwie 
do rozwoju stosunków handlo 
wych w skali międzynarodo
wej, do rozszerzenia wymiany 
na ukowo·technicznej. 

Nie bez pewnej satysfakcji wręczyłem nu.mer 
„Time" jednemu z księży polskich, który zarzucił 
mi niedawno - i zupełnie bezpodstawnie - że w 
moich informacjach z Watykanu ze zbytnią swobo
dą piszę o papieżu. Polska jest krajem osobliwym: 
studium o Ku·rii Rzymskiej utrzymane -W ton(e 
artykułu „Time" uznane zostałoby za ni.edostatecz.; 
nie grzecz!le i pisma zastanawiałybv sie dłu!!o czy 
można je wydrukować, D. HORODYNSKI 
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! M i)~o. i:e dzień. 'pracy w pełni, w ~adźyc_- i _inne cenne wiadomości, np., )ako~cio~a oce- 7:ablegów agrotechnicznych. pozwalajacych na- I 
: km1 ~nstytuc.1e Gleboznawstwa Jest c1-. na gruntu. N_a.1.tepszy ::-. ocenia się na 100 wet z najbardziej zasolonych gruntów otrzy- • 
• cho 1 prawJe pusto .• 1:Ylko laborantki pur;k~ów, m01eJ wartosc1owe na 90, 80, 70 l~b mywać niezłe urodzaje bawełny i innych roł• I I o czyms tam rozpraw1a1ą przy probów- mmeJ punktów. Ma to kolosalne· znaczenie. lin. • 
• kach i szklanych kolbach. z rzadka jakiś gość Jeśli bowiem wiadomo jaka ziemia fost w go- Jest w dolinie Wachszy pewien masyw W~'- I I przejdzie przez korytarz instytutu. Gdzie są spodarstwie, to łatwiej planować odpowiednie żynny _ Karalangski. Nic na nim nie rosło I' 
• naukowcy - doktorzy i docenci? Gdzie zna.i- uprawy i nagradzać rolników za zwiększanie oprócz chwastów. Białe plamy soli odstraszały • 
• duje się ponad 100 ich współpracowników? urodza.iu. . . ludzi l zwierzęta. Od bardzo dawna uważano, ł 

Wszyscy oni są w gospodarstwach rolnych. Obecnie ekipa kierowana przez doktora nauk że Karałang to kraina bezpłodna. Aż tu rap- • 

• 

Poł:>. bawełny, kukurydzy, lucerny. Trudnn 
.fe liczyć, a jeszcze trudniej dobrze pozn'.'-t· 
Warunek ten jednak należy spełnić, by zie
mia dawała wysokie urod:r:aje. Ile nawozów, 
ile wody wymaga ten lub inny kawałek zie
mi? Przez wiele lat normy te były określane 
na oko. W praktyce okazywało się dość czę
sto, że do gleby wprowadzano te składniki, 

By ziemia 

rolniczych Władimira Konstantynowicza Ried- tern dr nauk rolnicz.ych Ilia Markowicz Lipki- I 
kiria, pracuje w północnym Tadżykistanie. Nau na i jej pomocnicy postanowili zagosnodarować • 
kowcy, technicy i robotnicy kończą agrotech- te słone gleby. Kilka lat studiowali sposoby 1• 
niczną fotografię gruntów na zawartość w ich .,odsolenia". I znaleźli właściwą droe:ę. 
nieb fosforu i potasu. Wykt>rzys.tu.iąc nawozy sztuczne i naturalne, 

- Zbadanie wszystkich nawadnianych sztucz- stosując efektywną uprawę gleby w ciągu 4 ·: 
nie ziem w republice - mówi zastęnca dYrek· lat zae:ospodarowali 200 hektarów tzw. sola-

1
. 

tora Instytutu Gleboznawstwa An war Amino· nek. Otrzymali z nich w .roku bieżącym po• 
wicz Sedriddinow - skończyliśń1y w 1965 ro· nad 20 cetnarów bawełny z hekf.ara. I 

rodziła ... 
W oparciu o te prace na masywie powstało ,. 

nowe państwowe gospodarstwo rolne „Wachsz''. 
Sprawa wydawałoby się załatwiona. Rolnicy 
wiedzą jak ożywiać sl<>ne gleby. Alp .Pracow- • 
nicy instytutu nadal poz1>stali w „Wachszy". 1• 
Pomagają oni organizować prawidłowe odso-
lenie nowych nieużytków. Przenrowadza.ią rów-
nież interesujące doś'"riadczenia nad stworze-

k1óre Już się w niej znajdowały i to w nad- ku. Teraz wzięliśmy się ~a obszary UpTawia- i:tiem najbardziej efektywnego wodnego i od-
miarze. Natomiast potrzebnych, odżywczyclt ne bez sztucznego nawadniania . . Jest ich po- zrwczego systemu wzbogacania e:lehv. Ni<'daw-
skladników rośliny nie otrzymywały, Tak by- nad milion hektarów. Badania te mamy · wy- no np, ustalili, że hez naw„zów organiqnych 
ło... konać w okresie 5 lat. l\lyślę jednak, że zro• nie niożna na słonych glebach uzyskać WY· 

Teraz jest zupełnie inaczej. w wieln tadżyc· bimy to wcześniej. sokich urodzajów. 
kich gospodarstwach państwowych działają Naukowcy opracowują również problem za- W planach pracy Instytutu Gleboznawstwa 
11rzy agronomó~kacb pracownie gleboznawcze. !{OSpodarowania gruntów kamienistych. ,Jest znajdują się i takie zagadnienia jak: zwal-
one to· właśn~ wiedzą dokładnie w jąkie ich szczególnie dużo na płaskowyżach Asztskim czanie erozji gruntów, zapobieganie ich zaba-
składniki gleha jest dobrze zaopatrzona i ja- i Szangatskim - około 100 tys. ha. Są one czę- gnieniu i zaśmieceniu, oranie pól i wielj! 
kich potrzebuje. Sporzątlzone są nawet d'llklad- ściowo wykorzystane. WięJ<szość ich leży jed- Innych. Są one podpowiadane przez życie I 
ne mapy pól z ich charakteryzacją.. Skąd się nak oclłogiem. Naul<owcy chcą ożywić te pola. służą jednemu szlachetnemu celowi - niesie- I 
biorą takie „glebowe mapy"? Przygotowuje je Uczyniono już w tym kierunku pewne kroki. niu pomocy człowiekowi w opanowaniu pn;e-
właśnie Tadżycki Instytut Gleboznawstwa. Spe- Kol'ZYStając ze wskazówek Instytutu Glebo- ciwności jakie stwarza mu przyroda. i 
c,ialna ekipa pracująca w nim zbadała setki znawstwa, odpowiednio nawożąc i nawadnia-
tYsięcy hektarów ziemi. Zbadała i do)dadnie jąc nieużytki wiele brygad otrzymuje z nich A .iak przedstawia.ją się prace naukowe w 1 · 
scharakter~·zowała w specjalnej kartotece. ·wy- po 25-30 cetnarów z ha bawełny. Oto co da- instytucie? Czyżby ich zaniechano? Nie. Sci-
starczy zajrzeć do niej i od razu wiadomo ile je związek nauki z życiem. słe powiązanie prac uczonycb z Instytutu Gie· 
fosforu potrzebuje ziemia, a ile potasu. Nie W Tadżykistanie jest również wiele grun- boznawstwa z życiem nie umniejsza roli i.eh • 
trzeba łamać sobie głowy nad obliczeniami, tów zasolonych. Jak je odsolić i zmusić by ro- badań. Ma ono poza tym szczególną wartość • 
żmudnymi badaniami i ustalanien1 norm. dziły? I nad tym zagi'dnieniem także zastana- - daje korzyści ludziom. I 

• W kartotekach tych znajdują 5ię również wiają się uczeni. Opracowali oni cały antem w. DASZKIEWICZ •. . .· .•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• , ••••••••.•••••••••••••••••• „ •••••• ~··~·· ... •••••••••••·····••·••••·········••·····••··••·• 
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Rajd „DŁ" po nowych osiedlach 

Nie ogrzewajmy atmosfery 
::c Powybijane szyby w klatkach schodowycb ::: Drzwi bez sprężyn 

::: Gdy brak dobrego gospodarza 
Tradycyjnie - jak co roku. 

ltrzed nadejściem •.imy wybra· 
IHmy się na reporterski rajd 
Po no"·ych <>Siedlarb m •Ps%ka· 
niowych. Nasz zwiad miał n:t 
c~lu stwierdzenie )v jaki SP<>· 
Bób dozorcy .zabezpieczyli 1wwe 
bloki mieszkalno przed nad· 
chodzącymi mrozami. Czy 
wszędzie PQmyślan<> o wsta"·ie. 
1111\1 brakujących szyb w klat• 
karh schodowych i czy zain· 
&talowano sprężyny przy 
dnwiaćh wejściowych? 

Rajd rozpoczynamy od po· 
łudniowych dzielnic miasta. Na 
D!\browie, w więksw~d blo. 
]\_ów, które odwiedziliśmy, za· 
l~talowano spręzyny pny 
drz"iach, UZ\lnelnio.no braktt· 
Je,c·„ szyby w klatkach srhod<>· 
Wych. A jeśli nawet brakowa
ło szyb, pomyślano tu o zala· 
taniu dziur tekturą. Nie jest 
to zbyt estetyęzne, ale p.rzy. 
najmniej widać, że ktoś się 
tl'oszczy ·· ó w, aby cec1ne cle-

Pl<> nie uciekal-0 z kla.t.ek Hh<>· 
d-0·wy<'h. Na Ku :i.aiku i N-0-wym 
Ro,klcJn również b ,yHś1ny mi
le zaskoczeni 1Japrawclę wzo
rownn porządkiem. Szkoda tył 
kn, że nie w~zt,"dzie są spręi.y
ny i w wlękswścl bloków· 
drzwi st-Oją <>tworem. 

Z kolei oclwiedzamy bloki na 
Widzewie. Przy ul. Arm:i Czer
W<>nej 4 za stajemy w kia tre 
11 wybitą szybę w <>knie na 
jednym, z pięter. W innlj - 8 

1y w -0-knach, ale za t.1 
nie ma jej p:zy drzwiach. Ca
ly kompleks bl«)l<ów sprawia 
wrażenie zaniedbanego. 

Jeszcze gorzej sytuacja wy
glą.da przv ul. Zachodn ej w 
pobliźu ul. Limanowskiego. I 
tak np. Z•chodnia l?.-a wybita 
ST.yba '~ clnwiach kl•tki sd10-
dowej, Zachodnia !Ob - wy
bita szyba w <>knie klatki srbo
d<>Wej na I p'ętrze. Zach1>dnia 
IOa braku.In szyb zarówno w 
drzwiach ja,k i w niektórych 

Dzieci - dzieciom 

Coraz więcej szl{ół 
• w naszeJ ak~cji 

Od początku naszej ak
cji - co roku - wśród o
fiarodawców znajduje się 
koło TPŁ przy Szkole nr so. 
(Tuszyńska 31). Zbiórkę da 
rów organizuje opiekunka 
kola Bronisława Wawrzyn
kowska. Przedstawiciele kl. 
III a · przekazali nam 24 
paczki z odzieżą,. butami i 
książkami. Przekazali je: 

kadiusz · Witasiak i Stani
sław Siekiera. 

Szkolne koło PCK z XX 
LO (Rudzka 56) ofiarowało 
odzież, zabawki, obuwie, 
książl9 i słodycze. Zbiórką 
zajęła się opiekunka koła 
p. Wanaa Cupal. Paczki do
starczyli: Jadwiga Siebiata, 
Ewa Tokarczyk. Marek La
dyński i Michał Hryciuk. 

oknac,h. Nie lepiej sytuacja 
wygląda w bloku nap1ezeciWlrn 
przy u'I. Zachodniej 23. Tu tak 
te zastaliśmy nie tyll;o drzn•i 
p"otwienne, ale również w 
wiciu nie bylo szyb. 

Na żablei1cu I na Teofilowie 
nowe bloki niedawno 

przekazane d-0 użytku. Tu rzecz 
j:\sAA szyb jeszcze nie bra•kll· 
Je ale p:aw .e w"'ędzie <lr1wi 
stoją -0tw<>rem. Nie p<>myśJa. 
no o sprężynach. 

· Ju7. tych kilka przykladów 
świadczy -0 tym, że tam l\'dzie 
nie ma dobrego gospodarza, 
gdzie dozorcy i ·;idministratorzy 
Si>{)·{ojnie ('Zeka ia n~ pierw'ize 
m7ozy - tam drogocenne c'e. 
pło ucieka nrze:z; wy bHe ~z;vhy 
i nie zabeztJicc.zone drzwi kla
tek s rhodowvrh. Ja1.;: ,,·yl;azały 
bad•nb w ·bl-c>kach. 30 proc. 
ciepła ulatnia się gdy brak od· 
P<>WiPclniego z~bezuie<'zenia/ hu
tlynl;ów. Dodnjm~· - i t-0 jest 
ł;tkże taardzo w~7.np - Żf" rł;w
nież nie-iabezpicczenie oclpo„ 
wieclni<J mieszkań przed je
siennymi chłcda.mi p·MW>duje, 
7(ll temuf'ratu ... 'l w n'lkoju wy
nosi 14-16 stopni. Tymrzasem 
&kazu.i? się. że z rhwilą, ~rlv 
U!07.C'lelnin1y driwi i okn~. te111 
peratura \V naszvch n11eszka
niach wzrf>śn[e 6<> 19-W ~t.<>P· 
ni. W sklepa<'h n.ie. brak -
sm·awdzal1śmv to - rozneo:-0 
rc.dz•.ii.t \1szr7.Plek. a więc czas 
na.lwy:!.szy, aby o tym p<>my· 
śleć. 

NiA po ta?: f)ie.rws·zv niszernv 
na ten temot. Niestety, jak 
wykazał rajd. stale · trzeba 
przypomi:iać 3<lm ini•traci<>m 
bt1dynkńw mi<'<zkalnvrh o z1)1t. 
ża.i'lce.l się zimi.e. Zb~·t <lro.:o 
k<>s1tujp nas luksus O!!"rzewa
nia atmosfery, ab~ m-01lna IJy
ł~ poz ·w-0lić na. nif"z.abezpie<"za· 
nie bl-c>kńw. W;vclaje s'e. że ma
my tu do ~z.vnlenla p-0 pr<>stu 
ze zwykłym n,iedt-.1l•twem. 

J. K:askowskf 

Problemy w listach Czytelników 

Bezkarność 
rodzi 

I 

I niekompetencja 
krzywdę 

Czy mogą istnieć spory 
0 rzeczy bezsporne, od da
wna wyjaśnione, przypie
czętowane rozporządzenia
mi i instrukcjami, które 
na\\'et nowi·cjusz może 
zgłębić - oczywiście jeśli 
zechce mu się sięgnąć po 

odpowiedni Dziennik Us
taw, popularną związkową 
broszurę czy instrukcję? 
Przeglądając codzienną po
cztę redakcyjną i słuchając 
skarg Czytelników · okazu ie 
się jednak, że spory o rze
czy bezsporne istnieją -

·······=················································· 

Jak pracują kolegia 
karno-administracyjne? 

W Łodzi notuje się ciąg
ły wzrost różnego rodzaju 
wvkroczeń W stosunku do 
n~zesteost\v o mniejszej 
;zkodli\vości społecznej sp0 
·· zadza się wnioski do ko
legiów karno - adr:1inistra
cyjnych. Oceny ·pracy i 
ustalenia wytycznych na 
przyszłość tego organu po
lityki karne.i dokonano na 
naradzie w Prez. RN m. Łó 
dzi. 

Stwierdzono nie wystar
czającą jeszcze dzi<1łalność 
profilaktvczną w walce z 
przest-opstwami zagrażają
cymi bezpieczeństwu i po
rządkowi publicznemu w 
naszym mieście. Zbyt małą 
aktywność spo!ecznych ko
misji pojednawczych i Hie
dostateczną pracę wycho
wawczą w zakładach pra
cy. Niewykorzystywanie 
przeiz nie prawa d0 załat
wiania pewnych spraw we 
własnym zakresie - przez 

rady ·robotnicze i sądy s.po
łeczne. 
Podstawową karą w 

k.-a. powinn_a. być kara 
grzywny i JeJ egzekucja. 
W wyjątkowych wypad
kach nieściągalności nale
ży ' stosować karę zastępcze 
go aresztu. Areszt zasadni
czy i wysokie grzywny sto 
suje się i stosować się po
winno w stosunku d0 szcze 
gólnie niebe;:piecznych wy
kroczeń. wybryków chuli
ga!'1skich ·i pijackich, w sto 
sunku do recydywistów. 
Dużo miejsca poświęco

no rnrawie bezpiecze1'istwa 
przeciwpożarowel:;o. Dzia
łalnością profilaktyczną w 
tej clziedzir:ie naruszania 
porządku publiczneg-0 nale 
ży zainteresować cale spo
łeczeóstwo, organizacje spo 
łeczne, komitety blokowe i 
domowe. Szczególnie tylko 
raż;ice wypadki powinny 
trafiać na wokandę kole-
giów k.-a. (eo) 

i to w zastanawiafącej ilof.o 
ci zważywsz:v• że wszystko 
dzieje się w mieście woje• 
wódzkim. 

Przyjrzyjmy się kilk~ 
przykładom z ostatnich ty
godni: 
Długoletni pracownik na• 

tychmiast po półroczneJ 
c:10robie wraca do swego 
zakładu. Ponieważ nie jest 
jeszcze w pełni sprawny o
trzymuje lżejszą, niż:ej 
płatną pracę i na tej pod
stawie kadry zaczynają 
traktować go jako nowo za
trudnionego . . w rezultacie 
pracownik zamiast n;iiesię
cznego urlopu przez 7 lat 
otrzymuje tylko 12, a potem 
15 dni urlopu. Wres.zcie 
sprawa wyjaśnia się, ale 
zaległe roszczenia można u
względnić, tylko za 3 lata 
wstecz. 
Przykład drugi: Otrzy• 

mawszy wymówienie pra
cownik prosi 0 wolny dzień 
na poszukiwanie nowego 
zajęcia. W odpowiedzi sł:;
szy: proszę go sobie wzią~ 
z urlopu wypoczynkc;iwego, 

Inny nasz Czytelnik zo„ 
stał zwolniony z pracy · 28 · 
października br. Ki~dy 
zgłosił się po wypłatę oka
zało się, że wstrzymano mu 
zasiłek na dzieci. Powód 
prosty - pani rozdzielają
ca zasiłki ani rusz nie po
trafiła wczytać się w seąs 
instrukcji ZUS. a na kon
sultację z tą instytucją za
brakło chęci. Jeśli już je
steśmy przy zasiłkach nale
ży wspomnieć, że stanowią' 

0 ne odrębny rozdział skar1 
i niestety, wcale pokaźny. 

Małgorzata Bartczak, Boże 
na Kowa~ska. Ewa Rak, 
Małgorzata Kudra, Boże
na Trusińska, Małgorza
ta: Krauze. Liliana Stań
czyk, . Gabriela Bylew
ska. Jolanta Sztencel, Ja
dwiga Zuwald, Jacek Wa
dlewski. Janusz Dopierała, 
Adam Kowalczyk. Janusz 
Baran, Bogdan Sowiński, 
Zdzisław Misiakiewicz, Ar-

Po raz drugi w naszej 
akcji bierze udział Szkola 
Podstawowa nr 64 (Ancz.v
ca 6). Zbiórke przeprowa
dzily kl. IVa i IVc. pod o
pieką p. Ku.iR\\'skie{ Pacz
ki, w kórych znalazła się 
odzież, obuwie. książki ! 
lalka przynieśli: Grażyna 
Balcerzak. Lidia Krnjszner. 
Alicja . ·Ziitor<;Jrn. Graż1'na 
J1ibloń<ka. MatGt0rzata Ku
biak. Danuta Broni;irczvk, 
Adam Matuc;iak, .Tanusz 
G:tmrnt. Andrzt>i Mno7'"ń
ski i Krz,·sztof Maćc'1.Ak. 

Przed procesem „wampira z ~a'łkówka" 
Wszystkie powyższe spra~ 

wy zostały już załatwione 
i nasi Czytelnicy otrzymali 

~nalę:źne im pieniądze. ur
lopy itp., choć w wiel\l 
wypadkach krzywdzący 
swoich kolegów urzędnicy 
h1·017ili swego stanowiska. .z 
zapałem godnym 1eph.ej 
sµrawy. Totei. trudno się 
dziw1ć osadowi goryczy. { 
uzasadnionego oburzenia 
ob. Z.W., gdy stwier:dza: 

• Wieczornica z oka7.ji ~fl 
rocznicy niepodle!l"łości Polski 
i Zó rocznicv LWP - n gorlz. 
18 w Filharmonii Lódzkiej 
(Narutowicza 20). organizato
rzy DRN i DK FJN - STód
mieście. 

Klasa IVb ze Szkoły 119 
przekazała 170 zł. 

Wszystkim serdecznie 
dziękujemy. (kas) 

Rendez 

W połqwie grudnia br. 
przed Sądem Woj. dla 
Woj. Łódzkiego odbędzie 
się proce~ Stanisława Mo
dzelewskiego - człowieka, 
który IJrzez wiele lat był 
postrachem kobiet w okoli
cach Gałkówka, Tuszyna, a 
nawet 'Przedmieść Łod i. 
29 lipca 1952 r. w lesie nie
daleko stacji PKP w Gał
kówku znaleziono zwloki 

VOU.S 
• Dzień Kultury NRD 

spotk~pie z dyrektorem Ośrod 
ka Informacji i Kultury w 
Warszawie, dr D. Kellingiem, 
o godz, 18 w LDK (Traugut
ta 18). 

2 tysi~cy narzeczonycl1 
• „Rod•ina. małżeństwo, re 

Jigfa na Haiti" - prelekcia 
R. Paret z Haiti, o godz. 18, 
w· Muzeum Archeologicznym · 
(pl. Wolności 14). 
e Badania radiofotograricz· 

ne - Sródmieście (Moniusz
ki 7 a) ul. Nowomiejska od nr 
2 do 5; Bałuty (I;..imanowskie· 
go 47) - ul. Ks. Brzóski od 
nr 1 do 84; Widzew (Szpital
na 6) - · ul. Graniowa, Gumo
wa, Grodzka, Głęboka i Gro
madzka. 

• o ~odz. 18 l\' MPiK (Na
rutowicza 8/10) spotkanie z 
kompozytorem Karolem Mro
szczykiem. Udział biorą: Iza
bella Kobus - śpiew, Krysty
na żarnowska - fortepian. Mi 
roslaw Pietkiewicz - słowo 
wiążące. 

ZAS~EK 

JUŻ, WE WR'zE$NIU 

J. w.: Rozw.iąialent umowę 
na mocy wzajemnego poro
zmnienia stron. Do praer 
przystąpiłem 13 si_erpnia . . tJ. 
po upływie 6 tygodni, Od kie· 
dy nabywam uprawniei1 do 

• zasiłku rodzinnego? · 

S11otka11ia z narzeczonymi, 
-0rganizowane przez Zarzl\d 
·Lódzki Ligi Kobiet ws·pólnle z 
Wydzia łem Spraw Wewnętr~
nych RN m. Lodzi, d.eszą !ll: 
dużym powodzeniem. Dość po-

. wiedzieć, że -0d chwili kiedy 

Jesteśmy coraz 
oszczędniejsi 
Łodzianie są coraz 

oszczędniejsi. . Posiadamy 
obecnie 4:656 milionów zło
tych na książeczkach PKO 
- o 13 proc. więcej w sto 
sunku do wkładów z grud 
nia ub. roku. 

W łódzkim okręgu ban
kowym jest obecnie 1.828 

.tys. książeczek oszczędnoś
' ciowych. W ciągu tego ro-
ku przybyło ich 144,5 tys. 
Książeczki obiegowe i pre
miowane pieniędzmi staną 
wią 43 proc. całości. Naj
więcej mai;ny książeczek 
premiowanych autami oraz 
z 5-procentowymi odsetka
mi. Książeczek mieszkanio 
wych jest 66 tys, 

(k) 

••••••••••••••••••••••••••• 
RED.: Pra~ownik. który ma 

'zachowaną cjągłość pracy (a 
w · tym wypadku ciągłość ja•t 
zachowana). może otrzymać 

1 zasitek już w pierwszym mi.e-
siącu, w którym przepra.cuje o d · • PKO 
wszystkie dni robocze. T_rzy- szczę Z8J w I miesięczny okres wyczek1wa-
ri ia na zasiłek dotyczy tYLko 
tych, którzy przystępują do 
pracy po raz pierwszy, lub 
u..~-a<;ili cią~!ość. . . IHHHHllUHU.llJ.l.VAJHP 
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-0dby!o się pierwsz-e takie s])()t. 
kanie do dziś, w imprezach 
tych wzir,lo uclzial b!is.l<o 2 
t~;s. osób. Dwudzieste z kolei 
spotkanie zorJ(anizowan.o <)stat
nio w USC Lódź-S:ódmieśr-ie. 
W tvm urzędz'e zresztą narze· 
czenl SP-Otvk~ją się n•i<'z0śe1Pj. 
Obok prawnika i lekarza-sek
suol<>ga przybyły instru.kt<>rkl 
z Ośrodka f;;QSJ>">ia rstwa D<>
moweg<> LK. · Zoq:·anl:wwaly 
one P<!ka.z łatwych d<> wyko· 
nanfa zakąsek na stó! weselny. 
Zadem-onstro,v.a.no równiPż 'VY· 
k-On•nie napoj6'" alkoh<>IO
wych. 

Ostatnie w tym roku sn-0tka
nie z narzeczonymi odbi:_dzie 
się w p1>czątkach grudnia, w 
miesiącu, w którym Lódź bije 
rekordy pod względem ilości 
.zawieranych ~Jub<>w. Na ślub
nym k<>biercu stanie blisk<> 2 
tys. osób. Instruktorki z Ośrod· 
ka z•n~oo'lv narzec"t<>nv-ch d-0 
poradai ż:v·wlenla. l!'d7le bez
płatnie uclzielaja porad związa 
n:vch z przyjęciami weselny· 
mi. 

(K.) 

Zlikwidowano 
melinę-gigant 

Komenda Dzielnicowa MO 
Łódź-Bałuty zlik~vidowała me 
linę-gigant. Z domu Edwar<la 
Mikołajczyka (Krucza 19) funk 
cjonariusze MO wynieśli 325 
butelek wódki czystej. 

Nielegalną sprzedażą alkoho 
I u trudnił się on od da w na. 
Melinę tę likwidowano już 

czterokrotnie, tyleż razy jej 
właściciel stawał przed sądem 
I przed kolegium karno-o.dm\. 
ni~tracyJnym. (t;o) ............ „.__ 

67-letniej Józefy P. Przez 
następne cztery lata zabój
stwa na tle seksualnym 
powtarzały się jeszcze pię
ciokrotnie, mimo podejmo
wanych przez MO różnego 
rodzaj u środków zabezpie
czających. 

Sprawa Modzelewskie
go była jedną z najtrud
niejszych, z jakimi zetknę
li się w swojej praktyce za 
wodowej pracownicy ze
spolu dochodzeniowego KW 
li/IO w Łodzi. Trudna. gdyż 
w tego typu przypadkach, 
brak jest· absolutnie uzasad 
nioneg0 motywu. Nie moż
na się także dopatrzeć żad
neiso absolutnie związku po 
między 0fiarą i zabójcą. 
Los zetknął na polnych 
drogach sześć mieszkanek 
ziemi łódzkiej ze skrajnym 
sadystą, dla którego bestial 
skie katowanie ofiar stano
wiło jedyną okazję seksual 
nego wyżycia się . 
Będąc mieszkańcem Ło

dzi, Modzelewski dobrze po 
znał teren swego później
szeg0 działania. Za każdym 
razem wiedział czego chce 
- świadczy 0 tym wymow · 
nie każdorazowe posiada
nie przezeń dwóch odcin
ków· kabla elektrycznego, 
sŁużącego do wiązania i ka 
towania ofiar. Za każdym 
razem nim przystąpił do 
działania, prowadził ze 
spotkanymi kobietami roz
mowy - ot takie sobie po
gawędki dwojga Judzi, któ 
rzy spotkali się na pustej 
drodze. Wystarczało to, by 
dowiedział się o swej ofie
rze niemal wszystkiego: 
gdzie mieszka. z kim, co 
robi itci. Potrafił także , w 
nie sprzyjających okolicz
nościach wycofać się w 
0 statniej ni.emal chwili. 
$wiadczy o tym dobitnie 
liczba sześciu usiłowań 
gwałtów i zabójstw. 

Swej działalności na terenie 
Gałkówka nie saprzestał na· 
wet po przeniesieniu się do 
Warszawy. Dopiero w roku 
1956 nastąpiła długa przerwa. 
Nie wiadomo czym była spo
wodowana. Być może · rekom
pensował sobie brak „okazji", 
przez systematyczne maltreto• 
wanie własnej żony. 

W czerwcu 1965 r. korzy1ta
Jąc z nieobecności tony, usiłu· 
Je d~k~!)ać ~a!!ój~_twa sweJ łl\ 

siadki - 87-letniej 1\farii G. 
Przeproszona przez J\foclzelew· 
skic,go i jej{n 7-one- staruszka, 
nie żfoźyła 'vówcz.tt ~ 7.an1eldo
wania do MO. Dopiero w \ 
191;1 r., i;:dy Modze\~wski sprO· 
bował ra~ je~:;.cze - tyn1 Ta
z~m z powodzeniem - córka 
ofiary złą'i.yla szc·M•gotowe I 
wyjaimienia, w wvniku kt6· 
rych. Stanisław Mod7.elews1<1 
ujętv został przez funkcjo" 
nariuszy stołecznej MO i prze 
kazan;v do dyspozycji KW MO 
w Loclzi. 

Trwające ponad rok 
śledztwo zostało zako11czo
ne niedawno i w przecią
i;(u miesiaca „wampir z 
Gałkówka" stanie przed 
sadem. W toku dochodze
nia udowodniono Modze
lewskiemu popełnienie sied 
miu zabójstw kobiet na tle 
seksualnym, sześciu usiło
wań zabójstw kobiet, 
dwóch rozbojów z kradzie
żą i dwu krotnego .n!elegal
neg;o Dosiadania broni pal
nej. W toku przeprowadzo
ne.i wizji lokalnej miejsc 
:z.brodni, Modzelewski przed 
stawił wszystkie okolicz
ności. Trzeba Drzyznać, że 
odznacza sie fotograficzną 
niemal pamięcią - tak co 
d1 wve:Jądu ofiar, ich cech 
charakterystycznych, jak i 
treści prowadzonych z ni
mi rozmów. 

Wobec takiego ogromu po
pełnionych przestępstw', Mo
dzelewskiego, na wniosek Pro
kuratury skierowano na ba
dania psychia,tryczne. Po prze 
szło pięciomiesięcznej obserwa 
cji zespÓł lekarzy, bieglycn 
psychiatrii sądowej w Grodzi· 
sku Maz. uznał go za zdrowe. 
go psychicznie. Proces 
Stanisława Modzelewskiego 
zamknie kiikunastoletni okres 
niepokoju kobiet zamlesz1<a
łych w okolicach Gałkówka, 

(L„RUD.) 

„Sprawę mam już zała
twioną, wygraną. Ale nie 
mogę zrozumieć dlaczegb 
karze się piekarzy- u 
gwóźdź w chlebie, taksów
karza za odmowę jazdy, 
robotnika za niedbale wy
konanie · robót, ekspe
dientkę za niegrzec:i
ność, a przechodzi · do 
porządku dziennego nad 
karygodną niedbałością. · i 
niesumiennością urzędni
ków, która godzi w iritere;_ 
sy pracowników. 

Rozumiem, że w prakty
ce zakładu niejednokrotnie 
zdarzają się sprawy skom
plikowane. nad rozwiąza
niem których biedzą lię 
radcy prawni, łamią głowę 
komisje rozjem cze. Ale · o
ba·k nich są sprawy oczy
'fliste, od dawna ustalone 
przepisami. w moim wy
padku w 1956 r.• a mimo to 
beztrosko łamane, gdyż fa'.. 
miflcym nic za to nie grE>Żi. 
Uważam, że najwyżsży 
cżas zmienić ten stan rze
czy i do każdego regulami
nu -pracy wprowadzić uzu~ 
pełnienie przewidujące ka
ry za podejmowanie ·po. 
chopnych, niezgodnych a 
przepisami decyzji". 

Trudno coś dodać do tych 
słów. C'.'Jyba tylko to, ,te 
jeszcze ani razu w odpo:
wiedzi na naszą interwen
cję nie spotkaliśmy się .z 
przypadkiem ukarania nie
surpiennego pracownil:ca 

. choćby symbolicznym upo
mnieiniem. }h) 

Gwiazdkolvy kiermasz ksiąźki 
Od niedzieli czynny jest 

w lokalu przy ul. Piotr
kowskiej 5, zorganizowany 
przez Dom Książki. XI, tra 
dycyjny gwiazdkowy kier
masz książki Zaprezento
wano tu 6 tys. tytułów z li 
teratury dziecięcej i mło.,. 
dzieżowej, dzieła z literatu 
ry pi.ęłill~i QJa]: P.9P\!.limo::: 

na·ukowej. Jak zwykle uru 
chomiono loterię ksiązko. 
wą, której najwyższą wy. 
graną jest samochód . . 

Kiermasz ksia)ki czynny 
będzie codziennie · oQ gotlz. : ;2 _do 19 aż do S!lmycĄ, 
sw~ąt, 



a:i Nowy ośrodek jeźdie~ki 
o Renesans staryc~ pojazdów 

Łódzka krzyżówka CO? gdzie? KIEDY? 
Łódzki Klub Jeździc·cki 

otrzyma! ostatnio z PGR bez
płatnie gospodarstwo Charzcw 
k. Lublinka. Obecnh• adaptuj t· 
się istniejące zabudowania i 
już niedługo powstanie tu dru 
gi - obok Łagiewnik - osro 
dek jeź<iziecki. Pozwoli to na 
zwiększenie stada do 30 koni. 
~bunie. są ju.ż szans~ zorga
n1zowa111a proJeklowanej spor 
tdwej szkótki jeżclz1eckio.i. Do 

.szku1ki przyjmuje się chłop
ców w wieku od 12 eto 11 lat. 
Wymagana jest spra wnośc 1 i
zyczna i dobre oceny w szko
le. Chętni mogą zap.is~. wać >ię 
w niedzielę. s. xu„ o goclz. 
10 w siedzihi~ klubu pu, u:. 
ł.ngiewuickic,i 301. 

Klub wyszedł też z cil'lra
wą inicjatywą zgromad7c;iia 
starych powozów, ahy W) ko
rzystywać je m. in. d-0 wycie
czek po miescic. J u żeli kto
kolwiek jest w i;osiadaniu ta
kiego powozu wzglęcinic wie 
o miejscu, gdzie ~tary wehi
kuł stoi b.ezu:lyteczni~, inoże 
kontaktowRc się z klubem w 
jego siedzibie ew~nt. telefo
nicznie pod nr 581-92. 

Ostatnio na aukcji w Star
gardzie klub dokonał niezłej 
transakc,ii $prLeclaży na e:-s-1 
port dwóch koni sportowych, 
jednego do Danii, rirugicgo do 

Szwajcarii. Tak więc w tym 
roku dzięki eksportowi zaro-
biono 320 tys. zł. (K.) 

Ciekawe są wyniki eks
per1;mentu l.ódzkiego ZOO. 
Udało się skrzyżować nie
dźwiedzia białego z brunat 
nym i uzyskać bardzo dob 
rc:e rozwinięte i zdrowe po 
tomstwo o cechach wspól
nych dla obydwu odmian. 
Jak, widać na zdjęciu na 

Obwieszczenie o licytacji ruchomości 
I Kmp. 100i67 i in. Komornik Sądu Powiatowego dla m. Łodzi 

w Lodzi rewiru 1-go Zygmunt Dzieran mający kancelarię w Ło
dzi, ul. żwirki 26 na poC1staw1e art. 861 kpc podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 6 grnclnia 1968 r. o godz. 15 w Łodzi, ul. Na
rutow:cza 53 od będzie ;ię l lic; tac ja ruchom<Jści składającej się 
z samochodu o~ohowego 111arki „Wartburg" o~zacowanego na 
łączną sumę 71 so.ooo, należącego do Jerzego Pawłowskiego. Ru
chomość można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy
żej oznaczonym. Kmorn.ik (Z. Dzieran). 
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U kogo zgaśnie światło 
1. W dniach Od 3 do 15 grudnia 1968 r. w godz- od 7 do 16 -

ulice: Rudzka od Zastawc?~.1 do Gadki Starej oraz Gadka Stara. 
2. W dniu J grudnia 1, ·~ r. w goctz. od 9 do 12 - ulice: Rze

szowska, Tarnowska I Krakowska od .Minerskiej do Michałowicza. 
3. W dniach 4 i 5 grud n la 1968 r. w godz. od 7 do 16 - ulice: 

Jesienna, Limbowa. Gazdy, Weselna, Sudecka, Janosika od ?.'.le
bowej do Te!efonicznej, Telefoniczna Od Wodospadowej do Kro
kuscwej i żlebowa od .Jesiennej do Krokusowej. 

4. W dniach or! 4 do 6 grudnia 1968 r. w godz. <>d 7 do 16 - uli
ce: Skrzydlata, Miodowa i Arturówek. 

5. \\' llniaCb Od 4 110 8 grudnia 1968 r. W godz. od 7 do 16 -
ulica: żwirki o!l nr 4 do W or;:iz od nr 1 do 5. 

6. W dniu 5 grudnia 1968 r. w godz. od 7 d-0 16 - ulice: Przy
byszewskiego od toru PKP !Io cmentarza, Motorowa, Papiernicza, 
Dz.ewil!rska, Emaliowa. Me< haniczna, .Maciejewskiego i Lodowa. 

7, \V dniach od 5 do 7 grudnia 1968' r. w godz. do 8 do 13 - uli
ce: R iC'ńska od GrałJlenca do Kwiatowej, Artylerzystów od Rij
bieńsk:ej do ParaJ'&llnej i Traktorowa od Rąbieńsklej do Azoto
wej. 

B. W dniu 6 grudnia 195R r. w godz. od 8 do 13 - ulice: al. Róż, 
Folwarczna od świerko1..c•j do Modrzewiowe}, Jaśminowa, Ja
skt;iwa i Strumykowa. 

• 9. w dniach 6 i 1 i;rudnla 1968 r. w godz. od T do u - ulice: 
NlemojewskiegQ, Miarki, Ok,,powa, Jonschera; Próżna i Koliń· 
ski ego. 

ie. W dniu 7 grudnia 1968 r. w godz. od 7 do 16 - ulice: czi:sto
chowske. Chelm,kn, Nieszawska, Tatrzańska od Przybyszewskie
go do Milionowej i Wacława od Tatrzańskiej w kier. Niclarnia
nej. 

11. W dniach od 4 do 6 grudnia 1968 r. w sodz. od 8 do 15 -
Pabianice - wies Porszewice. 

- PRZETARGI 
ZAKŁADY MECHANICZNE IM. J. STRZELCZYKA w Łodzi, 

ul. \\>ólc~ańska 178 ogrn;<·1Ją fHl•targ na "~·konanie i dosta• 
\\ę kluczy maszynowych do nakrętek i śrub wig PN-65/1\1-65009 
z pow1erwnego materiału około 40U s<t, z poszczególnego wy
miaru, Dostawa winna n:i>tąp1ć sukcesywnie począwszy od 
1tycLnia 1969 r, Iuforma~ji w sprawie szczegółów wykonania 
udziela dz. zaopatrzenia Zakł. Mech. im. J. Strzelczyka w Ło
dzi, ul, Wólczanska 1.ilł, tel. -.r;5.24 coc1z:ennie w godz. 7.15-15.15. 

w soboty 7,15-13.15. Oferty w zalahowa'łlych kopertach należy 
składać do dnia 20 grudnia br. do goclz. 15.15. Komisyjne otwar
cie ofert nastąpi w dniu 20 grudnia lil68 r. o godz. 12. w prze
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel· 
cze i prywatne. Zakłady zastrzegają sobie tirawo wyboru ofe
renta, częściowego odstąpienia lub uuieważmenia przetargu bez 
podania przyrzyn. 8615-k 

ŁODZKIE ZAKŁADY KSEROTECHNICZNE w Łodzi przy ul. 
Nowotl<i 41 oglasz.l.ią przetarg 111eogran1czony na wykonanie 
z wła;nych materiałów, rohót remontowo-adaptacyjnych tj. na
prawy, oclświeżenia, n1al0Vv·at11a w budynku przy ul. Piramowi· 
cza 13, oraz robót wyl<0na wczycll - zadaszenie, podłogi i rega
ły w pom!eszczeniach przy ul. :Żeromskiego 48i5U. Szczegółowych 
informacji w zakresie robót oraz wymagań ŁZK - udzieli dz. 
głównego mechanika. Łódzkie Zakłady Kserograficzne zastrze
gają sobie ewentuah10,<ć zwiększenia robót. Oferty w zalakowa
nych kopertach należy składać w clz. głównego mechanika 
ŁZK z jednoczesną wpłatą wadium 3.000 zł do kasy przedsię
biorstwa. Publiczne otwarcie ofert odbędzie się 16 grudnia 1968 r. 
o godz. JO w dz. 'głównego mecl13nika. W przetargu mogą wziąć 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby 
prywatne posiadające uprawnienia do wykonywania tego ro• 
dzaju prac. ŁZK zastrzega sobie prawo wyboru oferenta jak 
też unie' ażnienia przetargu bez podania przyczyn, 86'62-k 

SPOŁDZIELNJA INWALIDOW „INLAM" w Łodzi. 8-go Marca 
20 ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie z surowca 
wykonawcy wkładek kartonowych, 'przegrodowych (tzw. kratek) 
100 wnękowych, •kłada,iących się z JR części w stanie złożonym 
do pudelek tekturowych o rozmiarach: 131x131 x 47 mm w ilo
ści szt. 16.500 110 x 110 x 31 mm w ilości 47.500, 199 x 199 x 31 mm 
w ilości szt.; 40.000, 164 x 164 x 29 mm w ilości nt. 19.ooo oraz 
wkładek jw 25 wnękowych, składających się z R części w stanie 
złożonym, do pudelek tekturowch o rozmiaracb: 131 Xl31 x 47 mm 
w ilości szt. 206.000. Dostawa winna następowa~ sukcesywnie, 
zgodnie z zapotrzebowaniami miesięcznymi i z wymogami za
wartymi 'v specjalne.i u1nowie z zastrzeżeniem ewent. zrnian 
w ilościach po<zczególnych formatów wkładów lecz z zacho
waniem ogólnej \vartośei zamówienia. C~ny loco magazyn Spół
dzielni „Inlam" w Ło11zi, ul. Malczews_k1ego SO, wymagtt będą 
zatwierdzenia puez \VKC. Zastrzega się dostawe 1/11 zamówie
nia ilości w pełnym asortymencie, najpóźniej do H stycznia 
1969 r. Wzory wkłndów do wgladu zainte:esowanych w dziale 
zaonatrzenia Spółdz!eln i „In Jam" w Łodzi, ut. R-l\farca ZO do 
dnia poprzerlrnjaccgo otwarcie ofert. Otwarcie ofert nastani ko

mi•yjnie w lokalu spółdzielni dnill 16.XII.1968 r. o godz. 12. Do 
składania ofert zapraszn sie przedsiebiorstwa państwowe, spól
dzi~lcze i prywatne. Ogłaszający przet.arr :i:astrzega sobie prano 
wyboru -Oferenta oraz prawo u111ewazmen1a przetargu bez po• 
dania przyczyn. 

SP0ŁDZIEL'iflA PRACY ELEKTRYKOW SPECJAT.ISTOW 
„SPES" w Łodzi, ul. Narutowicza 24, ogłasza przetarg nieograni 
czony na sprzedaż san1ochodn o">ohowego ntarki ,,\Varszawa l\f-20" 
nr silnika 138611. nr pocl' ·ozia 005464, cena wywohwcza zł 3'.ooo. 
Podstawa przetargu - Monitor Polski nr 4 z dnia 11. _n. 1966 r. 
Przetarj\' odbedz;e się w dniu 16 grudnia 1968 •· w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 121 o godz. 11. SamoPhód oglądać motna pod wiw 
adresem w dniach 12 i 13 grudnia 1968 r. w god1inach Od R do 10. 
Wadium w wv~okości IO proc. ceny wywoławc7e~ nal~ży wp.łacić 
w kasie spółdzielni przy ul. Nar·1tr)'lvicz;a 24 naJpóźniej do dnia 
14 grudnia 1968 r. do godz. 12. 
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wybiegu ba1'aszkujq obec
nie nied::wiadki w dwu 
kolorach, które są rodzeń

stwem. Białe pochodzą z 
kol.igacji bialego ojca i mat 
ki mieszańca. Brunatne z 
matki miesz,ańca brunat-
nego ojca. (Kas.) 

Foto - Posmyk 

Ogłoszenia drobne 
Dr Jadwiga ANFOROWlCZ 
weneryczne, skórne 16.30-lą, 
Próchnika 8. 62769-g 
Dr BORECKI ___ ginekolog, 
Traugutta 9. 626~0-.!l 

KORONSKA - ginekolog. pn
niect?.iałki - czwartki, sieden1-
nasta osiemnasta, Zielo-

W AZNE TELEFONY 

Informacja telefon. 
Stra; PO-:ra rna 
l'ogotow1e Ratunkowe 
Pog„t. ~10 01 'oo-oo 
In formacja PKP 
Informacja PKS 
Pomoc drog. PZM 

TEATRY 

os 
08 
09 

500-00 
581-11 
265-96 
533-~9 

TEATR WIELl{J g. 19.00 
„Zemsta n ietoperza" 

TEATR POWSZECHNY - g. 
17,00 ,.Rzecz listopadowa" 

TEATR NOWY - nieczynny 

\lAŁA SALA - nieczynna 
TEATR JARACZA (W sali Te

otrn Rozmaitości) g, 19.00 
„Każ!ly koclia Opalę" 

TEATR 7.15 - g. 15,00 „o kra
snolud kac n i sierotce Mary
si" g. 19.15 „w czepku uro
dzona" 

OPERETl\:A - godz. 19 „Dzi~· 
kujP ci E\vo". 

TEATR PINOKIO - g. 9.00, 
17.:0 .,Guignol w tarapatach" 

TEATR ARLEKIN - g. 17.30 
„Stryjek Cap, Klip i Klap". 

MUZEA 

MUZEU~l HISTORII WŁO· 
lilES'NICTWA (ul. Piotrkow
ska 282J g. 10-17 

l\IUZEUM RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (Gdańska 13) 
czynne od g, 11-18 

l\.IUZEUM SZTUl\:I (ul. Wlęc
k•iwskiego 36) - czynne od 
g. 11-18 

l\IUZEU'\1 KATEDRY EWOLlJ
CJON IZMU UŁ (Park Sien
kiewicza) czynne od 
g. 10-17 

MUZEU:\l ARCHEOLOGICZNE 
I ETNOGRAFICZNE (Pl. 
Wolności 14) czynne od 
g, 12-18 

Wl.OKNIARZ - Lalka" oił 
I. 14 (poi.) g. 10.00:· 13.00, le.DO, 
19.00 

ZACHĘTA - „Kochany łobuz" 
od lat 16 (franc.) g. IO.OO, 
12.30, 15.00, 17~0. 20.00. 

ADRIA - „Popioły" (poi.) od 
I. 16, g. 10.00, ,.Komisarz" 
(WL) Od I. 16, g. 14.30, 17 .OO, 
19.30 

CZAJKA - „Winnetou" (III 
seria) (jug.) od I. li, g. 17.00, 
19.00. 

ENERGETYK - nieczynne 
GDYNIA - „.Tak się pozbyć 

ffelenki" (czeski) od L 16, 
g, 10.00, 1·2,00, 14.00, 16.00, 
18.00, 20.00 

HALKA „Wspomnienia z 
wakacji" (rartz.) od l. 9. I(. 
JO.OO, 12.00, „BS-38-15" (NRD) 
orl l. 14, g. 16.00, 18.00, „Noc 
ię:uany" (USA) od I. 18, g. 
20.00 

1 !\JAJA „Skrzydła Pat-
ńziernika" (radz.) od l. 15, 
g, 9.00, 11 .oo. 13.00. „Synowie 
Katie Elder" (USA) od L 16, 
g, 15.00, 17.30, 20,00 

ł.J\CZNOSC - •„Smierć w am
pułce" (~RO) od I. lł. Jl:. 19.00 

ŁDK - „D>ingis Chan" (anii.> 
od !. 16. g. 14.15, 17.00, 19,45 

Mł,ODA GWARDIA - „Dr.ień 
w którym wypłynęła ryba" 
(!(recki) od L 14. g, IO.OO, 
12,30, 15.00, 17,30, 20.00 

MUZA - .Otello z prowincji" 
(węe;.) od !. 14. g. 16.00, 18.00, 
20.00 . 

OKA - „Synowie magnata" 
(II serial (węl(.) od 1. 14, g. 
15.30, 17 .45, 20.00 

POLESIE „Francja n•-
pr76d" (fr,) od I. Il, g. 17,00, 
,,Pqed wo,1ną" (jugosł.) od 
L 14, g. 19.00 

POPULARNE „Hamida" 
(NRD) od l. n. ii. 15.00, 
.. znalem lą dobrze" (wł.) od 
l. 18. I(. 17.00, 19.30 

PRZEDWIOSNIE „życie 

STOKI -· „Długa droga" (!r.~ 
od I. 14, g. 15.30, 17.45, 20.0ll 

STYLOWY - STUDYJNE -
„Gdy miłość przemija" (ju~,). 
od J. 16. g. 16,00, 18.00, 20.CO 

STUDIO - , żywot Mateusza~. 
(poi.) od I. 16, g, 16.00, 18.00. 
20.00 

SWIT - „Hrabina Cosel" (poi.~ 
od I. 16, g. 16.00, !8.01l, 20.00 

TAl'RY BaJk. „All f!:'.ba 
i 40 ro1bójn1ków", „C"rrwo
ny Kapturek". „Piotrus". g. 
16, 17, Kino fllmów polskicłl 
11 Niedziela sprawicd l l wości'~ 
od I. 16 g, 18.00, 20.00 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 193, Niciorn'ana 
15, R. Luks1·mhurg 3, Hz-;".lW• 
ska 51. Gdailska 21, Narutowi"' 
cza 42. 

DYŻURY SZPITALI 
, 

Szpital im. H. Wolf, ul. Ła• 
giewnicka 34 36 prty!muje 
rodzące i chore ';;int•k.,JIO~,:cl
nie z dzielnicy Bo!uly 1 WI• 
dzew oraz z dzielni,"y Gorna: 
z Rej, Poradni „K" ul C 1esz• 
kowskiego 5 i Fel ńsk i ego. 

Klinika \Vl\M, ul. Fornal• 
1kiej 37 - prz~·fmuje r.,d;ące 
I chore !(inekologic,n:e z 
dzielnicy Polesie ora2 l d'lel• 
nicy Górn3 z Rej Poradni 
„K" u1. Lecznicza 6. 

Il Klinika Poł.-Gin. AM ul. 
Sterlinga 13 - przyjmuje ro• 
dzące i chore ~inekoloi:icrnie 
z dzielnicy Srodm>esc'e z 
.Rej. Poradni „K" ul. Kopc1ń-
6kiego 32 i Nowotki 60 nr<> z z 
dzielnicy Górna z Rej, Porad• 
ni „K" ul. Odrzari.ska. 

Szpital Im. H. Jon:ana ul. 

na 16. 61~44-g 

~------·----62773-g 
Dr med. SIENKO, specjalista 
chorób skórnvch, wenerycz
nych, szesnasta - osiemnasta, 
Kiliri.skiego 132. · 62633-g 

złodzieja" (fr.) od 1. li, g. 
KINA 15.00, 17.30, - 20.00 

Przyrodnicza 7i9 - przyjmuje 
rod7ące i chore ginekolog'cz
nle z dzieln'cy Srórlfnies1·:e z 
Rej, Poradni „K", ul. Piotr"' 
kowska 107 i 269 oraz z dz;el
ntcy Górna 7 Rej. Por•dnl 
„K". ul. Przybyszewskiego 10?• 

BAŁTYK - „Anna Karenlna" PIONIER - nieczynne 
od lat 16 (radzo1 g. 10.00, POKOJ - „Bajka o mrozie 

Informacje o dyżurach szp1• 
tali innych specjalności -
tel. 03. 

i>tffied-:-:iioMKOWSKI spe~ 
cjalista weneryczne. skórne. 

czarodzielu" (radz.) od 1. 7, 13.oo. is.oo. 19.oo. g, 16_00, 1·8.00, „Na los sz-częś-
por.0:-;1 A - „Agent o dwóch cia Baltazarze" (fr.) od I. 18, 

Nocna pomoc lekarska, ul• 
Sienkiewicza 131. tel. 444-H. -
zgłoszenia na wizyty domowe 
w godz. 19-S. Na m eiscu 
przyjmowani są chorzy w go-. 
dzinach 16--7. 

twarzach" (tr.l od l. 14, g. g. 20.00 
10,00. 13.00, 16.00, 20.00 REKORD - ,,Druga praWda" Szesnasta dziewiętnal'ta. 

Piotrkowska 59. 62H65-g WISŁA - Spotkałem nawet (fr.) od I. 16, g. 10.0-0, 12.30, 
szrzesliwych Cvganów" (1ug.) 15 .00, 17.30, 20.00 PLAC z prawem zabt1dowy w 

okolicy Rudy Pabianickiej -
kupie.. Oferty „62516" Prasa, 

orl I. 16. g, 10.00, 12.30, 15.00, 
17.30, 20.00 ROMA - nieczynne 

WOLNOSC - „Lalka" or! 1'lt SOJUSZ - „Jezioro flamin· 

Nocna pomoc pie!P,gniarska; 
Al. Kościuszki 4~. tel. 324·09 -
zgłoszenia telefon!czne na za• 
hiel'(I do domu w godzinacll 
1~5. 

Piotrkowska 96. _____ _ 
14 (pol.l. g. 10 (seans zamk- gów" (meks.) od 1. 7, r;. 17.00, 
niętyl, 13.00 16.00, 19.00 19.00 D0'\1EK wyłączony sood kwa

terunku (Chojny) sprzedam. 
Oferty „62533" Prasa, Piotr
kowska 96. 

• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
GOSPODARSTWO ogrodnicze 
(obiekt nowy), 4 szklerme, 
centralne ogr7.ewanie, belo:iJ
ki i Inspekty orar. dom 8-ir.bo
wy w.v!aC7.ony spod kwaternn
ku, w Lod7.i - ~przPdam. O
ferty „62540" Prasa, Piotrkow
ska 96. 
voj"1-'----s-p_r_z_e_d_a_m_.-ża knwlce 
Południowe. Wiadomosć: tel. 
16, p-ta Różyca w godz. 18-21. 
-------, ____ 62398-~ 
MASZYNĘ kuśnierską ;pne
dam. Drewnowska 1B2 m. 24. 

62686-g 
_P_I_E_C_s_t_a_ł_o_p_a_l_n_y_s_p_r_z_e_d_a-m. że-

romsk iego 54 m. 1. 62688-g 
NOWE futrocza7ne łapki ka-:: 
rakułowe sprzedam. Tel. 340-86. ___________ 6_2680-g 

ZABAWKI, obiektywy. „Zor
ke-S", blok. wał, korbowody 
- „Fiata 600" (używane) ko
reks-16, wentylator, używar1e 
fotele - sprzedam. Tel. 363-32. ___________ 6_252~g 

FUTERKO białe panofiksy 
sprzedam. Wiek 7-8 lat. Wro
cławska 18 m. 12, po goctz. 16. 
_________ 62519/6257_1_:$ 

TELEWIZOR 21 cali - sprze-
dam. Gołębiowski, Bnlesla-
wa 5, piętro I. 62542-g 

l\TIKROF01'"Y sprzedam. Syl-
westrzak, Młynarska 13. __ _ 
KSJĄżKĘ- Rakowskiego P.t. • 
„11Tas?yny pomocnicze"' kupię 
Juh wypnżvczę. Ofertv „62543" 
Prnsa. Piotrkowska 96. 
runr.r:: czarnc-szcze;;iętarO
dO\VOdowe •przedam. Bro
niewskie~o 32 m. 60, blok 70 

(Dąbrowa). 62887-g 
„JA WĘ -:Jso" sprzedam. PC KO: 
muny Paryskiej 1 m. 3, 16-18. 

. • 62535-g 
SAJ\IOCHOD o'obowy „111(;Sk: 
wicz-408" wvl«Sowany w PKO 
sprzedam. Lódź-Ruda, ul. Pro
mowa 24, Jan Witczak, 

62550-g 
GARAŻU w śródmieściu, naj
chętniej w okolicy placu Wol
ności - poszukuję. Tel. 267-67. 
go_cJz. 9-19. 62708-G 

LOKAL na pralnię chemicz
ną orzyjmę w dzierżawę. Tel. 
320-58. 62673-G 

LOKAL nadajacy się na rze
miosło. w centrum Łodzi -
wydzierżawię. Oferty „62682" 
Prasa. Piotrkowska 96."'-'----
MIESZKANIE spółdzielcze 
własnościowe, kupię, Oferty 
„62687" Prasa, Piotrkowska SG. 

'SŁONECZNY pokój z kuchni" 
34 m kw. w blokach kwate
runkowych, śródmieście, I p„ 
zamienię na ,.M-4" w blokach. 
Moo:ą być spółdzielcze. Oferty 
.62515" Prasa, Piotrkowska 911. 
SA~10TNA, mioda pielęgn!Sr
ka, poszukuje sublokatorskie
go pokoju. Oferty ,,82511" Pra• 
sa. Piotrkowska 98. 
PRZYDZIAŁ mieszkania typu 
M-3 ze Spółdz. „Bawełna" za
mienię na przydział na rok 
1969 ze Spółdz. „Lokator". Tel. 
259-43, godz. S-15, Kaczmarek. 
POKOJ, kuchnię wyłączone 
spod kwaterunku, odst"plę. 
Tel. 466-44 - wieczorem. 
SAMODZIELNA pomoc domo
wa pilnie potrzebna. Obr. Sta
lingradu 28 (sklep galanteryj
n~godz. 12. 624~ 

POMOC domowa potrzebna, 
Długosza 22 (prasowalnia). 

OBCOKRAJOWIEC poszukuje 
sciblokatorskiego pokoju z wy 
godami, najchętniej w okoli
cy Narutowicza lub Nowotki. 
Oferty „62867" Prasa, Piotr-
kowska 96. ________ _ 
KOREPETYCJI z chemii, fizy
ki. matematyki udziela stu
dentka PL. 438-80, Rzefnlczak. 

KOREPETYCJI z cl1emq, fc
zyki, matematyki ndziela stLI.I 
dentka PL. Tel. 451-46. Dz1e
nlakowska. 6"547-C!_ 
KOREPETYCJE, przygotowa• 
nie do egzaminów z mqtema
tykl, fizyki, chemii. Tel. 447-95 
do godz. 16. :\1atyja. ___ _ 
tlCZNIOl\lZaniectbanym, opóź
nlonym i trudnym w nauc'3 
pomaga magister Zaborski, 
Nawrot 13, m. 8, front, III p. 
NIEMIE-CK~osyjskCnauka:" 
tłumaczenia. Keppe, Wi~rv 
12, m. 6, front. 62491-Q 
MIECZYSŁAW Barański, Kon-
stantynów, Słowackie!l;o 23i29, 
1.gubił samochodowo-motocy
klowe prawo jazdy. • 62677-'! 
WSPOLNIKA do l1ndnwlil:~zyo 
szyli przyjmę. Ofertv „f25Jl" 
Prasa, Piotrkowska 9n. 
WSPOLNIKAlub-\vspóTiiiCZki 
z gotówką do zakładu gastro
nomicznego poszukuję. Oferty 
,,62539" Prasa, Piotrkowska 96. 

SZKOŁA Cyrulskiego. Lódź, 
Kilińskiego ~6, tel. 315-42. wy
ucza najnowszych tańców. za
pisy codziennie. 62604-G 

CERUJĘ artystycznie gal'dero. 
bę i dywany. Pawlikowskai 
Piotrkowska 94, tel. 247-70. 

ooaoocooooooooo1:• 

Pracownicy poszukiwani 
GŁOWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni natychmiast Poligraficzna 
Spółdzielnia Pracy w Łor!zi, ul. Piotrkowska 80, tef. 310-09. Wa
runki pracy i płacy do omówienia. 8629-k 

TECHSIKOW NORMOWA:s'IA, pracownika ze znajomością spraw 
zatrudnienia do działu zatrudnienia l plac, zastępcę kierownika 
w zakładzie produkcji betonów, inżynierów i techników clo pracy 
w zarządzie przedsiębiorstwa i na budowach, zatrudni Dyrekc.ia 
Łódzkiego PrzPdsi~biorstwa Budownictwa Wielkopłytowego „Dą
browa". Informacji udziela dział organizacji i kadr, Łódź, Ga
garina 13, pokój 3 na parterze, tel. 486-80. 8556-k 

GŁOWNEGO MECHANIKA z wy7.szym lub średnim wykształ
ceniem technicznym i praktyką na tym stanowisku, poszuku
je pilnie Spólrlzielnia Inwalidów „Elektromont" w Łodzi. ut. 
Piotrkowska 257. \Varunki płacy do omówienia. 8369-k 

INŻYNIERA ELEKTRYKA ze zna.iomością aparatury kontrolno. 
pomiarowej na stanowisku st. kontrolera w laboratorium bada
nia jakości i na stanowisku st. technologa oraz intyniera bu· 
dowlanego lub technika budowlane.e:o ze znaiomościa instalacji 
wodno-ściekowej w dziale;. gł. elektryka, zatrudnią na korzystnych 
warunkach Łódzkie Zakłady Kserotecbniczne w ł,odzi, Nowotki 
41. Zgłoszenia w dziale kadr i szkolenia zawodowego, tel, 309-56 
w godz. 8-15. 8ł9ft-k 

ST. REWIDENTA KSIĘGOWEGO, kierownika działu ekonomicz
nego, ekonomi<tę ko'Zt.owca, zatrudnią Zakl!ldy Państwowe w 
Łodzi, tel. 455-60 wew. 37. 85Z7-k 

ROBOTNIKOW BUDOWLANYCH, betoniarzy, cieśli, tynkarzy. 
nturar1y. ślusarzy-spa\v„cz~~ prz~1j'nic n:ityrhntiast Łódzkie 
Przeds'ębiorstwo Budownictwa Przemysłowego .. Przembud" 
w ł~odzi, ut. Sienkiewicza R5/Ri. Wyna~Todzenie według nowych 
stawek akordowych. W okresie .ie,ienno-zimowy111 moili,vość 
podn;esienia kwalifkacji n'.\ bezpłatnych kursach zawodowych. 
Dla kandydatów zamiej~cowych zakwaterowanie w nowocze
snyn1 hotelu robotniczy1n. Po nien>J:?annej 1·o~znej pracy m-0„ 
żliwość uzy•kania wkładu do spółdzielni mies7.kaniOV'lej. Zgło
szenia przy,imuie i informac,ji udzirh dział zatrudnienia Łńdź, 
Sienkiewicza 85/87, X p;ętro, pokój 1013, w godz. 7.15-.5.1~. 8568-k 

INŻYNIERA luh TF:CHNJKA z uprawnieniami do spraw wery
fikacji dokumentacji projektowo-kosztorysowej, inżyniera lub 
technika z uprnł"fnieniarni na stanowisku inspelctora do spraw 
inwestvcji, inżvniera-elt"ktrvka z uprawnjen!:uni na stanowisku 
ins11ektora nnrlzoru. technika-mechanika c'ło S'>l'aw zaopatrzenia 
- dostawv inw·eqtorskie ntaszvn i urzartzeń na (jtano'\\•isku in
spektora di• lnwe•tycj; 2otrudni notychmiast Zarząd Inwesty. 
cji Produkcyjnych pny ZjednoczPni11 Bud-0wn'ctwa \Vojewódz
tws Łódzkiei;o w Łodzi. ul. l,ipowa 81. IV piętro, pokój 54, Zglo
E~enla w dziale osobowym w goclz. i-15. 8572-k 

MGR INR. względnie INZYNIEROW MECHANIKOW, ze zna.i 
jomością wentylacji i klimatyzacji oraz procesów cieplnych 11~ 
stanowiska techno10,6w dis naukowo-badawczych, mgr ·n·i:., 
w~lędnie inż. włókiennika o specjalności przędzalnictw;i we!• 
ny z praktyką w przemyśle włókienniczym na stanowisko kie• 
rownika pracowni technologii przędzalnictwa zgnebnego, tecli• 
ników instalacji sanitarnych oraz techników budowlanych na 
stanowiska asy•tentów, względnie projektantów do pncowni 
projektowania przedsiębiorstw, przyjmie Centralne Laborato
rium Przemysłu WeJnianeęo, Ł6dź, ul. Wierzbowa 48, Zgłosze
nia: dział kadr, codziennie w godz. 8-15. 8646-k 

w KRAJOWEJ LOTERII ·~PIENJEłH~t 
-l~dP~ 
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NAJLEPSZE: 
„Wojna słowiafis~a" 
i „Ante~ z Bałut" 

W 25 rocznice śmierci 
LEONA KOCZASKIEGO 

Chochlik, który zagnieździł 
•I:: _na dalekopisowej trasie 
Łodz - Warszawa, zn iekszta ł
ci! sprawozdanie z II Łódzkiej 
Giełdy Piosenek i P iosenka
rzy. Brakło w rezultacie in
formacji najważniejszej - że ,. 
w kategorii zawodowej i na
grod_ę uzyskały ex-aequo pio
senki: .,Wojna słowiańska" 
\Vlodzimierza Korcza i Roma 
na Gorzelskiego' oraz „•Antek z I 
Bah1t" Tadeusza Woi:niakow
sk1ego i Janusza Słowikowskie 
go. W imieniu chochlika prze
praszamy. 

Wczoraj minęła 25 rocznica 
~mierci Leona Koczasklego, 
sekretarza Komitetu Obwodo
wego PPR na Kielecczyżn1e. 

Na cmentarz na Radogoszczu 
udały się delegacje społeczen
stwa naszego miasta, aby zlo
ż~·ć hold znanemu działaczowi 
ruchu robotniczego. Przed 
pomnikiem ufundowanym ze 
składek łodzian ku czci bot1a
terskich działaczy PPR, kto; 
rzy oddali życie za wolnosc 
naszej ojczyzny - harcerze 
zaciągnęli warty. Leon Ko· 

Jubileusz Antoniego Majaka 
Miła r~ecz - jubileusz. I.odzi m. in.: „Casanova" Ró· 

Szczególnie wtedy, gdy okre: życkiego, „Faust" Gounoda, 
jia apogeun1 pracy'. twórczeJ, ,.Don Juan'„ l\fo.zarta, „Janek 0 

a tak Pi;'Z~ tym Je.st ty_lko żelei1skiego, „Legenda Balty-
formalnosc1ą, odnotowaniem ku" Nowowiejskiego i osta-
~ ·'":''.lendarzu . artystycznym tnio, na otwarciu Teatru Wiei 
Jak1e.Js okrągłe.i _hczby lat „i kiego - „Straszny Dwór" Mo· 
okazJą do zlozenia gratulac)l. niuszki" oraz Tosca" Pucci· 

A!ltoni Majak debiutował niego, " 
maJąc. lat_ 17 1. to o~. razu ~" Jego jubileusz, 40-lecie pm· 
odpow1edz1a1?,eJ part n. ~tolm- cy ~rtystrczne.i, Teatr Wielki 
ka w „Halce • Po woJme roz: powiązał z prapremierą nowej 
począł pracę .. w byt~msk~~J polskiej opery, .„Romansu 
Operze ~ląsk1e3 - . oglądalts- gdańskiego•• T, Pariorltiewi-
my go 1 w Ło~1:i, od roku cza, .w której Antoni Ma,iak 
1946, w ramach goscrnnycll wy kreuje postać Schultza. So-
stępów te.go teat!u· Mając z.a botni wJeczór, 30 listopada, 
S!>bą _m. m. Mefista w „Faus:... 1<gromadził w teatrze wielu 
cie" 1 tytułową rolę w „Bo- mecenasów i miłośników sztu· 
rys_Ie. Godunowie", praoował ki operowej. Było i „Sto lat" 
pózmej, w lat.ac~ ~955-60, ~ i kwiaty, i życzenia, a jubilat 
Op~rze P!>znansk1eJ. Z Ł~dz1ą patrzył na wszystko jakby ze 
związał się ~a stałe, obeJm'!· zdziwieniem, po czym oświad· 
j~c w s.ezon1e 1960/61 funkcJę czyi, że nie ma zamiaru wy-
k1erow01k_a. artyst~czn~go Ope korzystać tej uroczystości ja-
ry Łódzk1e3. TutaJ tez Anto- ko okazji do zejścia ze sce-
n! Majak kontynuuje rozpo· ny. 
czętą już. 'Ycześn}ej kar-ierę Oczywiście, jubil;tcie, 
re~ysera 1 !nscem~atora. Jego Sto lat (pracy) czeka na clę! 
dziełem rezysersk1m były w (KAT.) 

czaski spoczywa we wspólnym 
grobie d;<ialaczy PPR i człon

ków otganiza,cjl „Promieni· 
stych". Pochowani tu zostali 
m. in. Czesław Szymański, 

Maria Wedrnan i Stefan Przy· 
byszewski. 

W uroczystościach składania 

wiązanek kwiatów i wiencow 
wzięli udział przedstaw1c1e1e 
władz partyjnych i administra 
cyjnycl1 naszego miasta, z se
kretarzem KŁ PZPR - M. Ku 
lińskim i zastępcą przeworllll· 
czącego Prez. RN m. Łodzi J. 
Lorensem, władz dzielnico
wycll 'Jl I sekretarzem K D 
PZPR Batuty Cz, Karbow
skim, przedstawiciele organiza 
cji młodzieżowych i zaklariOw 
pracy. Pl);ta grobu pokryła uę 
kwiatami i wieńcami. 

(j. kr.) 

Koledze ZENONOWI KO· 
WALSKIEMU wyrazy głę· 
bokiego współczucia z po
wodu śmierci 

MATKI 
składają: 

Rada, Zarząd, POP PZPR 
oraz koleżan)<i i koledzy 

ze Spółdzielni Pracy 
, Tkacko-Dziewiarsldej 
„Zjednoczenie" w Łodzi 

..............••.................................................................... ~ .. . . 

Zima nas nie zaskoczy 
JESLI W PORĘ zaopatrzymy się W CIEPŁĄ 

MHD ART. ODZIEŻOWYMI 
bogato zaopatrzył swoje sklepy w: 

OKRYCIA MĘSKIE z WELNY i LAMINATU 
Piotrkowska 142, 207, pL Wolności 6, Nowomiejska 3 

BIELIZNĘ DAMSKĄ oraz MĘSKĄ 
BAWELNIAN Ą i z PODBICIEM 

Piotrkowska 87, 309 i 229, Ze~om.skiego 101, 
Narutowicza 2 i 22 

FUTRA DAMSKIE ze skór 
baranich, króliczych i nutrii 

Piotrkowska 21 i 59 
POŃCZOCHY ELASTYCZNE i RAJTUZY (ze szwem) 

Piotrkowska 58 i 223, A. Struga 3 i Główna 51· 
ZAPRASZAMY, ŻYCZYMY DOBRYCH 'ZAKUPOW! 
8688-K 

ODZIEZ! 

• • • • • • • • • 
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Łódzkie średnie 
szkoły medyczne 

Szybki rozwój medycyny 
coraz wyższe wymagania sta
wiane służbie zdrowia, zmusza 
ją szkolnictwo medyczne do 
przygotowa111ia co,raz większej 

ilości wszechstronnie wyszkolc
nc>go średniego, technicznego 
personelu. 

w i.odzi istnieją: Państwowa 
Szkola Medyczna Tecl1lli.ków 
Dentystycznych i Państwowa 
Szkoła Techników Medycznych, 
które kształcą techników ana. 
lityki, technll<óW elektroradlo
logit oraz techników fa.n11aceu
tycznych. Najmłodszą S7.k0l'.1, 
któr<i nle dala jeszC'ze abso.l· 
wentów jest Państwo-wa Sz.kola 
MedH·zna Techników Fizjote
rapii. Obecnie przeszło 350 
osób kszt.alci sie w tych szko· 
?ach. Dotychczas ukońci.~'lo 
jP. 1700 osób. Piet'W'Si "bsolwen
cl Technikum Flz.ioterapli 
opusz.c·zą mury 5'2lkol:y w czerw 
CU 1969 r. 

Bardzo zle są warunki loka
lowe Państwowej Szkoly Tech 
ników Medycznych przy ul. No 
wotld; zajęcia odbywają się w 
29 miejscach na terenie Lodzi, 
co utrudnia sprawę organizacji 
zajęć i ich kontrolę. Ponadto 
sluchacze muszą p>acić za prze 
jazdy tramwajowe, nie mając 
prawa do biletów ulgowych. 
Budynek szkoly przy ul. No
wotki 54 grozi zawaleniem. Bu 
dowa nowego gmachu jest bar· 
dzo pilna. Tym bardziej, że 

Lódt odczuwa niedostatek śred 
niego personelu medycznego. 

(K) 

W dniu 30 llstop3.da 1968 
r. zmarła po długich i cięż

. kich cierpieniach, prze· 
żywszy 56 lat 

S. t P. 

HmNA tuKASIEWICZ 
z domu Morawska 

Msza żałobna odprawiona 
zostanie dnia 3. XII. br. o 
godz. 13 w kaplicy cmen
tarza rzym.-kat. na Dołach, 
;po czym nastąpi wyprowa
dzenie zwłok na miejsco
wy cmentarz, o czym za· 
wiadamiają pol}rążeni w 
glębokiln smutku; 

Mąż, Córki, Matka, 
Siostry, Szwagrowie 
i pozostala Rodzina 

Dnia 30. XT. 1968 r. zmarł 
nagle, przeiywszy lat 58 

S. t P. 

SYMfORIAN f RANKOWSKJ 
mistrz zduński 

Pogrzeb odbędzie się 

dnia 3. xn. br. o godz. 1' 
z kaplicy · Cmęntarza na 
Kurczakach, o czym powia 
damiają pogrążeni w głę· 
bokim żalu 

Matka, C6rka, Synowie, 
Synowe, Wnuczki , 

i Radzina 

R&d.io •· I TV 
WTOREK, 3 GRUDNIA 

PROGRAM I 

8 Dziennik. 8.20 Mozaika mel. 
8.44 Koncert życzeń. 9 „syn 
wyzwoleńca" - słuch. 9.30 M. 
Glinka: Uwertura hiszpańska. 
9.40 „Waga pana Maga", IO 
„Kochaj cierpliwie" - fragm. 
10.20 Koncert Ork. PR. 10.50 
„Marcin Czarny" - fe!. 11 
,,Przez kraje międzymorza". 
11.25 (f,) Koncert Ork. Man
dolinistów. 11.49 „Rodzice a 
dziecko", 12.05 Wiad. 12.lO Kon 
cert z polonezem. 12.45 Rolni
czy kwadran5. 13 „Wojciesz
ka". 13.20 Swojskie melodie. 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej", 
li (Ł) .,Wesoły Autobus" nr 
126. 15 Wiad, 15.05 Dla uczniów 
szkół śrectnich „A może by w 
ten sposób". 15.30 Dla dziec! 
„Co i jak majstrujemy". 
1J.5il Przezorny za wsze n bez„ 
pieczony. 16 · „Popołudnie z 
młodością„. 17.55 -wind. 18 „Go 
race rytmy". 18.40 Muz. i akt. 
19.115 „Praktyczna Pani". 19.20 
„Chemia na d\vóch nogach". 
19.35 Recital skrzypcowy. 20 
Dziennik. 20.26 Kronika spor
towa. 20.40 „żałosne przypad
ki Borysa l Gleba - potom-

Koledze dl' HENRYKOWI 
PARZYBOCKIEMU wyrazy 
głębokiego współczucia z 
powodu śmierci 

MATKI 
składają: 

Dyrekcja Szpitala Chorób 
Płuc, Rada Zakładowa, 

Podst. Organ. Partyjna 
oraz koleżanki i koledzy 

Dnia 1 grudnia 1968 r. 
zmarł po długiej chorobie, 
przeżywszy lat 65, najuko
chańszy Syn, Mąż., Szwa
gier i Siostrzeniec 

S. t P. 

STANIStAW RĄCZKl[WICZ 
b. długoletni pracownik 

NBP. 

Pogrzeb odbędzie się drua 
3 grudnia br. o godz. lł.30 
z kaplicy Starego Cmenta
rza Rzym.-Kat. _przy ul. 
Ogrodowej, o czym zawia
damiają przyjaciół i l'ittajo
mych pogrążeni w głębo
kim żalu 

!lfatka, żona i Rodzina 

Dnia 1. XII. 1968 r. :r.mar 
la, pneiywn;y lat 7ł, na
sza najdroższa !\latka i 
Babcia 

S. t P. 

BRONISŁAWA BADOWSKA . 
z domu Ziębińska 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
3 grudnia br. o godz. 15 z 
kaplicy Starego Cmentarza 
przy ul. Ogrodowej, o 
czym powiadamia pogrąto
na w głębokim żalu 

RODZINA 

ków wi<'lkiego Wlodzimieru•• i 
, 21.45 Kompozytor I jego pio- . 

senkl - Cz. Gntdzinski. 21.111 
Aktualny fel. Red .. Spot. 22.11 
„Odpowiedzi z różnych szuf• 
lad" - Wł. Kopaliński. _. 22.30 
Grają. ork. taneczne. 23 !I wy• 
danie dziennika. 23.10 Wlad. 
sport. 23.15 · Sylwetka koinpo• 
zvtora: Alessandro i Domeni• 
co Scarlatti. :24 Wiad. 

.) 

PROGRAM rt 
9.30 Wiad. 9.35 z _ życia _ Zw-1 

:Radz. 9.55 Porannv konceri 
10.25 Zespół Dziewiątka. l o.s, 
z dawnych i najnowuych 
kart muzyki polskiej . . ;;;,os Z 
kraju i ze św;.;;ta, 12.25 (Ł) · Ko 
m':nika:y. 12.30 (Ł) „Nauka, 
k::hnika" - -"\ld. l;l,45 (Ł) Mu 
7.yka tanecwa. 13 (Ł) Melodie 
filmo\ve. 13.25 "Dyliżans'~ -
fra!(m. 13.45 W kręgu muzyki. 
14.45 „Błekitna sztafeta" . . 15 
Z płytoteki rozrywkowe.i. 1S.:to 
Gra Kapela E. Donarskiego, 
15.50 „Mie$izkamy na. Ziemi''. 
16 Wiad. 16.05 KJt Lipit1ski: Hl 
symfonia. 16.45 \.t:.). Aktualnoś
ci !ód.>.kl'.e, _ 17 Aud,. dla dzieci. 
17.15 (Ł) Nowe nagr. Ork. 
ŁRPR. 17.35 (Ł) Kalejdośkop 
muz,·czny. 18.05 (Ł) „Gwardz!· 
sta Kocr.aski" - ęud. 18,3.0 Ma
gazyn Nowoś<:i Techniki. l~.45 
Lekcja jęz; ang. 19 Wiad. 19.07 
Alfabet ork'. rozrywkowych. 
19.30 Zielone snotkąnilł. 19.50 
„Radiowe . Studio PlosenJsi". 
20.1~ „Wódz Słońca" - opow. 
~0.25 Na.inowsże nagrania 
Ork. PR. ;!l z kraju i ·ze świa 
ta. 21.27 Wi:ld. s-port. 2J..~1 ;,Ga 
wędy z oziejów muzyki". 21.56 
Wieczorny koncert. 22.20 „Mia
sto na poemat" - słuch .. 22.łA 
Echa europejskich festiwali 
muz. 23 .15 „Przeglądy i poglą• 
dy". 23.25 0 Jazz na dobranoc"c 
23.50 Wiad. - " 

PROGRAM nr 
17.GS Piosenki - mistrzów 

piosenki. 17.30 „Mańkut" -
odcinek pow. 17.40 Twór
cy piosenek - Zb. Bizoń. Ul 
Ekspresem przez świat. 18.0S 
Szczeciński radiokuter - „ Wię 
cej światła". 18.25 Powr11cają
ca melodyjka - „My Funny 
Valentine". 18.50 Wadacje na 
strunie G. 19 Mała ency.klope
dia wiel'kiego dramatu 
Artur Miller. 19.30 Kwadrans 
dla Giuli Czocheli. 19.45 Fran
cuska mieszanka filmowa. 20 
Okienko lubelskich facecjoni
stów 20.20 Nowe, nowsze' 1 
najnowsze. 21 Diariusz krakow 
!<ki - maeazyn. 21.20 Piórkiem 
Ibisa. 21.40 . Na poboczu wi-el
kiej palitykL 21.50 G. Verdi 
,.Falsta.ff". 22 Fakty dnia. 22.07 
Gwiazda siedmiu wieczorów. 
22.15 Odc, POW „Kilka dnJ' w 
Reno" P. Quentina. 22,45 Mte
~zanka filmowa. 23 01>tyck'te . 
n..o'wnści. 23.05 J. s. Bach ;
•koncer't skrzypcowy. 

TELEWIZJA 
ł.45 „Klucze do nieba" 

film fab. prod. radz. (P). 10,0łl 
Dla klas IV: „Szlakiem Luka
siewicza tW). 10.55 JE:ZYk pol
ski dla klas XI: „Dwa teatry" 
Jerzego S7.aniawskiego (W). 
12.00 Dla klas II i III: .,Orzeł 
biały" (W). 12.30 „Przysposo
bit!nie rolnicze" - 11Pasze prze 
mysłowe w żywieniu trzod:11" 
(P). HUO Program dnia (~). 
lo.15 „Przysposobienie ro!Pi
cze" - „Pasze przemysłowe 
w żywieniu trzody" (P). 15.50 
Centralna akademia z okazji 
Dnia Górnika (Zabrze). Ok. 
17.40 Dziennik (w przerwi.e 
akademii), 19.20 Dobranoc (WJ, 
19.30 Dziennik (W). 20.05 „Gie!-

, ·da piosenki" (W), 20.35 „Koml 
ny nad, Wartą" - progr. pub!. 
(K). 21.05 „Swięta wojna" -
film fab. prod. po] (P). 22.45 
Dziennik (W). 23.00 ProJ!ram 
na .iutro. 23,05 Matematyka I 
roku: ,.Pochodna funkcji'' 
(cz, I i II). Wykładowca; dl' 
B. Gleigewicht (Wf.) • 
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- To ja panu to wyjaśnię. Opowiem panu 
pewna bardzo interesującą, sensacyjną hi
storię. W roku 1945 armia niemiecka, jak to 
zapewne panu wiadomo, cofała się pod na
po-rem armii radzieckiej. Dowództwo jednej 
z dywizji pancernych znajdowałr.> się w po
siadaniu dużej ilości złota i drogich kamie
ni, zrabowanych zapewne na terenie Związ
ku Radzieckiego i l;'olsld. Uciekać z takim 
skarbem było rzeczą ryzykowną. Poątano
wiono więc ukryć drogocenne przedmioty. 
W tym celu wybrano to właśnie jezioro. 
Dlaczego? Trudno zgadnąć. Może dlatego, że 
w pobliżu mieszkał pański stryj, Wilhelm, 
a pański ojciec i drugi pański stryj, Joachim 
służyli w tej dywizji pancernej. Jednym 
słowem spuszczono nurków na dno jeziora 
i zakopano skarb. Potem pułkownik Hans 
Schatz, pański ojciec, otrzymał jedną częśc 
planu, a któryś z oficerów drugą. Chodziło 
o to, żeby nie oddawać tak olbrzymiej for
tuny w jedne ręce, żeby obydwaj musieli 
wrócić na to miejsce. 

.L Opowiada mi pan jakieś bezsensowne 
' bzdury - mruknął Schatz. 

- Dowiedziałem się tego wszystkiego od 
pańskiego stryja - powiedział spokojnie 
Downar. - W każdej chwili możemy go tu 
zaprosić celem przeprowadzenia konfronta
cji. - Ale to potem. Najpierw chciałbym 

dokończyć tej interesującej opowieści. Otó:i: 
pan otrzymał w spadku od ojca połowę pla
nu, Przyjechał pan do Polski pod pretek
stem jazdy konnej, rozkochał ,pan w sobie 
Józefinę Vaudrin i próbował pan odnależc 

,skarb. Niestety, bez drugiej połowy planu 
okazało się to niemożliwe, a ta druga poło
wa wpadła w ręce pańskiego ciotecznego 
brata, Wiktora Cottard. Pańska ciotka wy
szła za mąż za Francuza, a Cot!ard był w 
jakiś sposób spowinowacony z tym oficerem 
z dywizji pancernej, który otrzymał drugą 
część planu. - Tego się znowu dowiedzia
łem od pańskiego drugiego stryja, Wilhel
ma. 

Schatz wzruszył ramionami. 
- To stary dziwak. Niespełna rozumu. Nie 

można brać poważnie tego, co on mówi. 
- Jego słowa najzupełniej pokrywają się 

z rzeczywistością - wtrącił się do rozmowy 
Stasiak. - Widziałem się z nim niedawno. 
Gawędził ze mną zupełnie przytomnie. Ow
szem, ma 'swoje starcze dziwactwa, ale nie 
można go nazwać nienormalnym. 

- Czy pan przyznaje się do zamordowania 
Wiktora Cottard? - spytał nagle Downar. 

- Mówiłem przecież, że nie mam z tą 
zbrodnia nic wspólnego - żachnął się nie
cierpliwie Schatz. - Nie pozwolę nic sobie 
zasugerować. Znam te wasze metody. 

- Czy był pan kiedyś w mieszkaniu Pa
wła Wekerta, na Kruczej, na szóstym pię

-trze? 
- N'!e. Nigdy nie byłem w żadnym miesz-

kaniu na Kruczej. 
- A czy pan odwiedzał Wiktora Cottard 

w jego pokoju hotelowym, w „Bristolu"? 
- Nie. Z Wiktorem nie łączyły mnie do

bre stosunki. Właściwie nie kontaktowaliś
my się. 

- No cóż .. : różnie w rodzinie bywa - po
wiedział Downar, robiąc zatroskaną, pełną 
zrozumienia minę. - .Jedno mnie bardzo 
martwi, panie Schatz, a mianowicie to, że 
nie mówi pan prawdy. 

- Ja zawsze mówię prawdę. 
- Wobeć tego przykro mi, że w tym kon-

kretnym przypadku zmienił pan swoje zasa
dy. Zaraz spróbuję to panu udowodmć. Otóż, 
podczas naszej rozmowy w hotelu „Europej
skim", poczęstował mnie pan papierosami. 
Odpakowując paczkę, upuścił pan na podło
gę celofanowe opakowanie, na którym po
zostawił pan dokładne odciski swoich pal• 
ców. I cóż się okazało'? Ano okazało się, że 
odwiedzał pan w „Bristolu" swego kuzyna 
Wiktora, bo yt pokoju hotelowym w koszu 
na śmieci znalazłem pudełko · po „Player~ 
sach", a na nim odciski pańskich paków. 
Poza tym był pan w kawalerce Wekerta na 
Kruczej. Zostawił pan tam płaszcz, a w kie
szeni płaszcza paczkę „Playersów" wraz 'z 
pańskimi liniami papilarnymi. Co więcej, 
badania daktyloskopijne wykazały, że doty
kał pan wnętrza windy, w której znalezio
no trupa Cottarda. Czy chciałby pan coś po
wiedzieć na ten temat? 

Schatz milczał. Z jego twarzy zniknął !ro· 
niczny uśmiech. Zrobił się nagle bardzo po
ważny. 

- No to ja panu jeszcze powiem _:_ ciąg
nął dalej Downar. - Był pan u Wiktora w 
hotelu, ażeby uzgodnić z nim wspólny plan 
działania oraz omówić podział zysków. On 
przecież miał drugą część planu. Nie doszli· 
ście wtedy do porozumienia. Za pośrednic
twem Józefii:iy wynajął pan kawalerkę We• 
kerta, do której zwabil i pan swego kuzyna, 
żeby go zamordować. 

Schatz zerwał się. Twarz nabiegła mu 
krwią. . 

- To on chciał mnie zabić! - krzyknął. -
To on mnie wciągnął w zasadzkę! To · on 
urządził komedię z tym ubraniem! To on! 

- Chwileczkę - przerwał mu Downar; -
Nie rozumiem. Cottard chciał pana zabić? 

- Tak. Wyjał pi~tolet. Chciał mnie za
strzelić i za'brać obydwie części planu. 

- Ale pana nie zastrzelił. 
- Byłem szybszy od niego. Wyrwałem mu 

broń z ręki, chwyciłem młotek leżący na 
oknie i uderzyłem. Nie cllciatem go zabić. 
Uderzyłem za mocno. Byłem bardzo .podnie· 
eony, -

- A potem jeszcze zadzierzgnął mu pan 
pasek na szyi - dorzucił Downar. 

- Nie wiedzia~em, co robię. Byłem nie• 
przytoml'ly z wściekłości. ·Broniłem sl41. 
Działałem w obronie własnej. Miałem· prawo 
się bronić:. Każdy ma prawo się bronić! 

- Naturalnie - przytaknął - Downar ...... 
Każdy ma prawo- się bronić. Wszystko zależy 
od sytuacji. Może mi pan jeszcze powie, jak 
to było z tym garniturem? · 

- Wiktqr przyszedł na to spotkanie w no
wym ubraniu. Mówił, że rękawy trochę - za 
krótkie. Chciał mi odprzedać to ubranie. 
Koniecznie mnie namawiał, żebym p'rzymie· 
rzył. Ja nie chciałem, bo mi' się kolor nie 
podobał. Wtedy on chwycił ze stołu ołówek 
i zaczął rysować plan jeziora. 

- Czy to była zielona kredka? 
- Chyba tak. Doldadnie n-ie pamlętam, 

ale to chyba była kredl!;a. Tak, tak, zteiona 
kredka. Teraz sobie przypominam, bo j" 
złamał i temperował, 

D. c. ff. 

Redaguje kolegium. Redakcja Cl wydawnictwo) - Łódt, Piotrkowska 96. Adre5 pocztowy: „DŁ". Łódt \, skrytka nr 89. Telefony: centrala 293-00 łączy ze wszystkim! dzlałamt. Redaktor 
naczelny 325·64. z-ca rertak~ora naczelnego 307·26. Sekretarz odpowiedzialny 204·75. Il sekretarz 303-04. Działy: miejski 228-32, 337-47, sportowy 208-SS, społeczno-ekoneomiczny 223-05, 32B-3J, 

woJewódzkl 343-80 I 341-10, listów I i!lłerwencjl 343-80 (r~kopisów nie zamćwionych red. nie zwraca), kulturalny 223-05, ,.Panorama" I fotoreporterzy 378-91. 
Dział Ogłoszeń 311.:m. (Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada), Wydaje ŁOdzkie Wydawntetwo Prasowe RSW „Prasa". Kolportaż l prenumerata: Przeds. Upowsz. Prasy l Ksląt!t1 

„Ruc'.l" - Lódt, Kopernika 53, centrala 455·~0. Cena prenumeraty rocznie 156 zł. l!:!!zempla rze archiwalne „Dziennika" są do nabycia w sklepie „Ruch", l.6dt, Piotrkowska 15. 
Wszelkich lnformac_h o warunkach pre numera ty udzlelaj11 wszystkie placówki „Ruchu" I poczty. 

-. DZIENNIK t.ODZKI µ_r 2ą1 !6~32ł 




